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Nie ulega wątpliwości, że do najtra­
giczniejszych ofiar wojny należy RO­
DZINA, wszystko, co łączy się z tym 
pojęciem. Obecnie, gdy ustały już 
działania wojenne, gdy ludzie przystą­
pili do podjęcia pracy pokojowej, gdy 
zaczęto myśleć o naprawie szkód i od­
budowie ruin, uświadomiono sobie z 
niezwykłą jasnością, jak wielkie jest 
spustoszenie w tej właśnie dziedzinie. 
Dla wielu milionów nie ma dziś domu 
rodzinnego, nie ma do czego wracać, 
ukochane strony rodzinne zatraciły się 
wśród tej straszliwej burzy dziejowej, 
ludzie bezdomni błąkają się po świę­
cie z poczuciem jakiejś nieopisanej 
beznadziejności, z głuchą rozpaczą w 
sercu.

Najpierw zabrała wojna ojców ro­
dzin, synów, braci, później poszły i 
siostry, ba nawet dzieci nieletnie, przy­
szły owe straszliwe łapanki, roboty 
przymusowe w nieludzkich warunkach 
życia, obozy koncentracyjne, mordy 
ntasowe i to potworne, planowe wy­
niszczanie narodów całych. Ta niszczą­
ca lawina wojenna, która przetoczyła 
się poprzez większość krajów świata, 
pozostawiła po sobie niebywałe spus­
toszenie nie tylko materialne, ale tak­
że moralne, z którego zaczynamy sobie 
coraz jaśniej zdawać sprawę. Ucierpia­
ły nie tylko kraje podbite, także naro­
dy zwycięskie stoją dziś przed gro­
źnym zagadnieniem, co będzie dalej, 
jaka czeka nas przyszłość? Powróciły 
już bowiem do domów liczne roczniki 
zdemobilizowanych żołnierzy, zwolnio­
no większość pomocniczych służb ko­
biecych, odpłynęła już poważna fala 
powrotna deportowanych osób, jeńców: 
wojennych i różnego rodzaju przesie-' 
dleńców, zaczęto się już zadomowiaći 
w nowych osiedlach, i wtedy to zaczę-; 
to sobie zdawać sprawę z tego, że coś 
się grutownie zmieniło, coś się przei­
naczyło w duszach ludzkich i teraz jest 
tąk trudno, tak niemożliwie wprost 
trudno zaczynać od nowa. Małżeństwa, 
które się schodzą znowu po latach roz­
łąki, spotykają się nagle jako właści­
wie obce sobie osoby, od których się 
odwykło, z którymi już nic nie łączy. 
Wielu poznało przez ostatnie lata nowe 
światy, nowe horyzonty i możliwości 
życia, tak odmienne od dawniejszych, 
bardziej ponętne i kuszące. Są tacy, 
którzy wróciwszy po latach do domu, 
zastali go w gruzach, utracili wszyst­
ko, są i tacy, którzy zastali swe miej­
sce zajęte już przez kogoś innego. I 
można by tak ciągnąć tę ponurą his­
torię długo, bardzo długo. Ale nie o to 
chodzi. Wiemy, że jest źle, nawet bar­
dzo źle i że temu złemu trzeba zara­
dzić i to koniecznie i zaraz!

niestety przeważnie zakochani w W’ła- 
snej osobie i to jest niewątpliwie 
głównym powodem dzisiejszego kry­
zysu rodziny. Do właściwego pojmo­
wania rodziny i małżeństwa trzeba 
więc wychowywać młodzież od naj­
wcześniejszej młodości, ucząc ją zwal­
czania nadmiernej miłości własnej, te­
go samolubstwa, które tylko myśli o 
sobie,, o własnych prawach, o własnym 
szczęściu, i najbezwzględniej umie dep­
tać szczęście innych, nawet swych naj­
bliższych. Szczęście może zdobyć tylko 
ten, kto umie pełnić swój obowiązek i 
żc tylko w pełnieniu obowiązku szczę­
ścia szukać należy.

Życz>’ćby należało, aby nasze orga­
nizacje katolickie, zwłaszcza zaś mło­
dzieżowe, wdączyły do programu pracy 
na rok 1947 ten najważniejszy pro­
blem ODRODZENIA ŻYCIA- RO­
DZINNEGO, a spełnią chlubnie swe 
zadanie, i przyczynią się do zagojenia 
ran, któro w’ojna zadała naszemu na­
rodowi, przywTÓcą mu jego tężyznę 
duchową i fizyczną, tak bardzo zawo­
żoną przez okrucieństwa wojny i o- 
becne, nadludzkie wprost wysiłki po­
wrotu do normalnego, pokojowego ży­
cia. . . • .

„Niczym Sybir, niczym knuty, lecz 
Narodu duch zatruty, to dopiero bó­
lów ból” — te słowa Krasińskiego 
niech wryją się nam głęboko w pa­
mięć i serca i niech będą nam podnie­
tą do wytrwałego wysiłku ratowania 
DUCHA NARODU. *

Halina Kn?iatkoir*k«.

Zbiórka 
na Daninę Harodowę 
Powiadamiamy, iż 9-go stycznia br. 

we w szy stkich koloniach i osiedlach 
polskich Nordu i Pas de Calais specjał 
ne ekipy rozpwzęły zbiórkę Dobrowol­
nej Daniny Narodowej na rzecz Ziem 
Odzyskanych.

S łą poczucia solidarności narodowej 
wzy^vamy ogół Polaków wymienionych 
departamentów do chętnego i ofiarne­
go spełnienia tego tak donios'ego obo­
wiązku obywatelskiego.

G ówna Oby-watełska Komisja 
Dobrowolnej Daniny Narodowej

Małżonkowie 
Joliot - Curie w Polsce

Warszawa. — Małżonkowie Joliot- 
Curie przybyli w piątek 10. b. m. do 
Warszawy. Pobyt ich w stolicy potrwa
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W 10-ciu okręgach rolniczych 
Skreślono kartfjdatów Polskiego Sir. Ludowego 

Mikołajczyk zapowiedział skargę 
i domaga się nowych wyborów w owych okręgach

Warszawa. — Jak donosi p. M. Hig­
gins, korespondentka „New York He­
rald Tribune”, wicepremier St. Miko-,
łajczyk zapowiedział w imieniu P.S.L 
skargę do Sądu Najwyższego w spra­
wie nieprzyjęcia list wyborczych P.S.L 
W 10-ciu okręgach wyborczych i żąd; 
unieważnienia wyborów w tych okrę­
gach-

Komitet wykonawczy P.S.L. ogłosił 
powody, dla których nie zarządził po­
wszechnego bojkotu wyborów, a tylko 
w 10-ciu okręgach, w których nie za­
twierdzono zgłoszonych list P.S.L. Sąd 
Najwyższy nie będzie mógł rozpatrzeć 
skargi P.S L. przed 19 stycznia, więc 
te 10 okręgów przeważnie rolniczych i 
będących twierdzami P.S.L. automa­
tycznie odpadną.do bloku pro-rządowg- 
go. Po rozpatrzeniu przez Sąd Najwyż­
szy skargi i w razie wydania przychyl­
nego wyroku, wybory zostaną w tych 
10-ciu okręgach unieważnione i zaz-zą- 
dzone nowe.

Decyzje powyższe zostały powzięte 
po otrzymaniu odmownej odpowiedzi,

Gen. Kom. Wyborczy dopuszcza jawne glo­
sowanie. za którym agitują stron, blokowe
Presa blokowa przyjęła dowiado­

mości decyzję P.S.L. nie ogłaszania o- 
gólncgo bojkotu wyborów twierdząc, 
że areszty przeprowadzone we wtorek 
wykazują, iż organizacje podziemne 
starały się wpłynąć na Mikołajczyka 
w kierunku ogłoszenia powszechnego 
bojkotu wyborów*

Stanowisko P.SJL. było zupełnie ja­
sne od samego początku. Dążyło do 
wolnych i nieskrępowanych wyborów 
i nigdzie nigdy nie groziło bojkotem 
wyborów. Natomiast jest całkowicie 
rzeczą jasną, źe bankruci londyńscy

robili przez swoich agentów wszystko, 
by wybory się nie odbyły, i by „rato­
wać” w ten sposób pozycję Baszkie­
wicza. W tym celu usiłowali w Polsce 
kompromitować P. S. L., aby je zmu­
sić do bojkotowania wyborów, zaostrza 
jąc przeciwieństwa między blokowca- 
mi i P. S. L. Ta haniebna robota Lon­
dynu wyzyskana została stuprocento­
wo pracz błokowców na szkodę PJSJL. 
W ten sposób ponownie pewni przy­
wódcy lewicy podali rękę sanacji (jak 
w r* 1926), by nie dopuścić chłopa pol­
skiego do uzyskania należnych mu 
praw i należnej pozycji w Polsce.

Walka o zniikę cen
Minister spraw’ wewn. Depreux 
do administracji departamen­

talnej 1 komunalnej
Paiyrż. — Francuski min* spraw we­

wnętrznych Edward Depreux wygłosił 
w piątek wieczorem przemówienie ra­
diowe, w którym wezwał specjalnie ad­
ministrację departamentalną i gminną 
o dopomożenie w przeprowadzeniu u- 
zdrowienia francuskiego życia gospo­
darczego.

Minister, nakreśliwszy przegląd tru­
dności, w jakich kraj się znalazł w 
chwili, gdy Leon Blum jbjął kierow­
nictwo rządu, podał, że walka z ‘dro­
żyzną się rozpoczęła^ że pierwszym jej 
symptomem była ogolna zniżka 5 proc, 
obmżka cen zarządzona przez rząd. 
Walka o uzdrowienie życia gospodar­
czego będzie konsekwentnie prowadzo­
na, dodał minister, przy czym podkreś­
lił, źe administracje departamentalne 
i komunalne mają do odegrania w tym 
ważną rolę.

P. Depreux podał, że wydał już w 
tym celu specjalne okólniki do prefek­
tów i polecił jak najostrzej występo­
wać przeciw wszelkim spekulantom i 
dym Francuzom, przy czyni dodał, że 
walka będzie nieubłagana.

Ambasador brytyjski wyjechał z Warszawy 
do Londynu

Ma zdać sprawę o sytuacji wyborczej w Polsce 
Władze polskie zarzucił}’ mu łączność z ruchem podziemnym

w sprawie tych 10-ciu okręgów, od 
Generalnego Komisarza Wyborczego..

W sprawie jawnego głosowania za­
lecanego przez blok pro-rządowy, Gen. 
Kom. Wyborczy stwierdził „dla każde- 
dego prawo głosowania tajnego’\ i 
„nikt nie będzie zmuszany sną do jaw­
nego głosowania” (!!) ale nie żabio nil 
jawnego głosowania.

Polskie Stronnictwo Ludowe s 
dza, że warunki, w jakich odb' 
przygotowania do wyborów 
ożenieni wszystkiego co n 
wolnych i nieskrępowany^ 
Z kandydatów P.S L. 246 .

Kończy się teraz oktawa Trzech CZas w
Króli; a niedziela w tejże oktawie jest Warszawie zanueszaaji ,v . ałacu Bel- 
recjalnjmi' ŚWIĘTEM RODZINY, wederskim Powitano icn uroczcie w

7Ą1 się też obecnie okres kama- Tcfrzc ™skim. znanyth na listach wybór,

stanie na ślubnym kobiercu w 'zamia-1 s1^ "Eakorcu i na aiąsk. 4 w* gulscwani’l t wyr' iz-i-.i*
rze stworzenia nowego gniazda rodzin :
nega. Czas więc obecnie sposobny do 
zastanowienia się nad tym najważniej­
szym, istotnie najważniejszym proble­
mem Zacznijmy od siebie, od własnej 
rodziny, od naszych najbliższych, i za­
stanówmy się nad tym,'czy naprawdę 
wszystko jest dobrze, czy może nieje­
dno należałoby zmienić i Co? To jest 
ważne, bardzo ważne. Nie ma mowy o 
.jakichkolwiek możliwościach szczę­
ścia osobistego, nie ma mowy o odro­
dzeniu narodu, czy ludzkości, nie ma 
mowy o jakimkolwiek organizowaniu 
lepszych warunków’ życia, o jakimś no­
wym porządku świata, o spełnieniu ma­
rzeń przyszłej pomyślności narodów, 
jeżeli u podstaw zabraknie zdrowej i 
szczęśliwej rodziny. Do wszystkich bo­
wiem zadań potrzebny jest zawsze od­
powiedni człowiek na odpowiednim 
miejscu, wartość zaś człowieka zależy 
przede wszystkim od wartości rodziny, 
z której pochodzi. Od jedności rodziny 
zależy też i jedność społeczna i war­
tość narodu i biada narodom, które tę 
prawdę zapoznają.

Dzisiejsza cy’wilizacja, która dopu­
szcza do łatwych rozwodów, nęci do 
używania przyjemności tego świata, 
wabi złudnymi pozorami szczęścia 
przez zaspakajanie wszelkich pragnień 
i mrzonek, doprowadziła niestety do 
zatarcia uiasciw’ego pojęcia rodziny. 
Tylko społeczeństwa szczerze katolic­
kie umieją opierać się skutecznie tym 
fałszywym ponętom i pokusom, prze­
ciwstawiają ogólnemu upadkowi mo­
ralnemu zdrowe życie rodzinne. Pod­
stawą katolickiej rodziny jest małżeń­
stwo, Sakrament Małżeństwa. Jest to 
MISJA do-spełnienia, misja niezmier- : 
nie ważna, misja przekazywania ży­
cia, tworzenia nowego pokolenia w 
myśl nakazów i praw Bożych — to

Dzienniki w całej Francji nie ukazał 
na mocy uchwały Krajowej Federacji R

Na skutek nieporozumień, jakie po­
wstały w paryskich gazetach, prasa 
paryska nie ukazuje się od czwartku. 
By przyspieszyć załatwienie nieporo­
zumień, Krajowa Federacja Prasy 
nakazała wstrzymanie ukazywania się 
także dziennikom na prowincji.

„Narodowiec” otrzymał takie wez­
wanie ze strony oddziału Federacji I 
Prasy w Lille i dlatego nie ukazał się I 
w piątek. W dzień ten w Paryżu odby-1 
wały się. rozmowy w łonie przed- 
przedstawicieli prasy, ich organizacyj 
craz z rządem. Na skutek postanowień 
powziętych dzienniki wychodzące na 
prowincji ukazują się znów od dzisiaj. K oski paryskie bez daienninc

WARSZAWA. — Ambasador Wiel­
kiej Brytanii w Warszawie, Cavendish- 
Bentinck. przesłał do swojego rządu 
raport odnośnie skargi rządu polskie 
go, który oskarżył go o tajne porozu­
mienie z podziemnym ruchem w Polsce 
Oskarżono go o związek z Ksawerym 
G^ocho’skim, którego przesłuchy od 
byu ają się w tej cliwili.

Ambasador brytyjski oświadcza, że 
.. -rdv nie miał związku z Grocholskim 

e zna jego działalności.
*

Ambasador angielski zaprzecza
i a iznwa.. Ambasador Wielkiej Bry- 

Warszawie, podał dementi w spra- 
i' in rmacji, opublikowanych w prasie a- 

k których ^wynikało, że b\1 
świadka w procesie Grochol-

~e*', G ’•* - u>r .rr. 4 wii potwor-
zaementowama tych tntorn

raził ubolewanie z powodu „niedyskre- 
, popełnionych przez prasę amerykań-

znaleziony u dr. Lipińskiego. Jest to list po­
dziemia skierowany do prezesa PSL Mikołaj­
czyka, w którym m. in. „Komitet uważa za 
wskazane zakomunikować Panu (Mikołaj­
czykowi) swój pogląd na sytuację ogólno- 
międzynarodową i w związku z nią na sy­
tuację Polski". W dalszych zdaniach listu, 
opublikowanego przez,, Wieczór Warszawy”, 
a będącego przedmiotem zainteresowania i 
wielu pytań dziennikarzy zagranicznych, — 
podziemie wzywa Mikołajczyka do bojkotu 
wyborów.

Tyle wiadomość jednostronna. Rzecz jasna, 
że Mikołajczyk nie odpowiada i nie może w 
ogóle wiedzieć o tym, kto do niego listy chce 
pisać. Ale taki materiał dostarczony przez

Sprawa^ poborów urzędniczych

Apel premiera Bluiiia 
do urzędników’ !

Paryż. -^-'Nierozwiązany problem podwyż­
ki płac urzędniczych znalazł swe echo W 
piątkowym przemówieniu radiowym premie­
ra francuskiego.

Leon Blum uznał roszczenia urzędnicze za 
słuszne, podał jednak do wiadomości, że na 
przeszkodzie w urzeczywistnieniu ich Stanę­
ły trudności budżetowe kraju.

Premier przjTzekł,.„że problem zostanie 
pomyślnie rozwiązany, przy czym dobre roz­
wiązania problemu rokuje wyrażenie zgody 
przez urzędników na 48-godzinny tydzień 
pracy oraz decyzja C.G.T., źe uzyskanie pod­
wyżki czy Innych korzyści przez urzędników, 
nie pociągnie za sobą rewindykacji pracow­
ników i robotników przemysłu prywatnego.

BERNO. — Szwajcarski Czerwony Krzyż 
podał do wiadomości, że nie będzie przyjmo-Londyn, blokowcy używają do walki prze- _ 

ci w P.S.L. i l wal do Szwajcarii dzleci-grużllków.

Polepszenie stosunków’ anglosasko-sowieckieb

Marv Iknfsomenf przyjęty przez Stalina
Mnrsz. Montgomery zapewni! Rosję, że nie ma tajnej umowy

nferencja prasowa
. Min. Spraw Zagrań.

j Blokowcy używają materiałów •' 
dostarczanych

i przez polskich londyńczyków
Warszawa. — Polskie Biuro Ińf. donosi: 

Dnia 8 bm. w Min. Spraw Zagrań., na kon, 
ferenęji prasowej dla korespondentów za­
granicznych, dyr. dep. prasowego MSZ gen. 
Grosz, poinformował zebranych o tym, że w 
ostatnich 2 dniach władze bezpieczeństwa 
aresztowały szereg aktywnych działaczy po­
dziemia. Wśród aresztowanych znajduje się 
trzeci komendant główny WEN’u.

Aresztowana grupa osób nazwała się 
szumnie „Komitetem porozumiewawczym or­
ganizacji i stronnictw Polski podziemnej”. 
Władze bezpieczeństwa wkroczyły w chwili, 
gdy „komitet” obradował nad sytucają. Jed­
nym z aresztowanych jest znany przed woj­
ną działacz ozonowy dr. Wacław Lipiński.

Przy aresztowaniu znaleziono bogate ar­
chiwum. Szczególnie ciekawy jest dokument

wojskowej anglo-amęrykańsklej
v MOSKWA. — Generalissimus Sta-1 nie podpisał z Stanami Zjednoczonymi 

lin pray jął marsz. Montgomerego i '
odbył z nim długą rozmowę. Montgo­
mery oświadczył, że Stalin był bardzo 
serdeczny i wyglądał zdrowo.

Montgomery oświadczył dalej, że w 
lecie marsz. Wasilewski, którego goś­
ciem był Montgomery, odwiedzi Anglię, 
i że ma nadzieję, iż towarzyszyć mu 
będą marszałkowie sowieccy, z który­
mi Montgomery, nawiązał stosunki. 
Montgomery wyraził także wielkie za­
dowolenie z wizyt w Akademii wojsko­
wej rosyjskiej i w innych instytucjach 
wojskowych.

Moskwa. — Korespondent Associa­
ted Press dowiaduje się ze źródła do­
brze poinformowanego, źe marsz. 
Montgomery oświadczył osobistościom 
z którymi odbył rozmowy, że kraj, jego

Przed konferencją moskiewską w sprawie Niemiec

Prasa światowa zastanawia się nad znaczeniem
zastąpienia Byrnesa gen. Marshallem

żadnej umowy wojskowej o charakte­
rze wyłącznym, i że w dodatku Zwią­
zek Sowiecki byłby mile widziany w
każdym tego rodzaju układzie wf ra­
mach Narodów Sprzymierzonych.

Wiadomo, źe rzecznicy sowieccy ob­
jawili pewien niepokój w następstwie 
pogłosek, jakie krążyły ostatnio na te­
mat zawarcia umowy o współpracy 
wojskowej anglo - amerykańskiej.

Dwle rezolucje 
Światowej Federacji Zw. Zew. 

w sprawie światowej produkcji 
węgla

PARYŻ. — Eksperci przeegzamino­
wali dokładnie sytuację w krajach pro­
dukujących: poprawa we Francji, Pol­
sce, Belgii 1 Holandii — możliwość po­
prawy W. Brytanii. Rozwiązania kry ­
zysu węglowego, oświadczają eksperci, 
należy szukać w krajach eksportują­
cych węgiel: Niemcy, W. Brytania, 
Polska i Stany Zjednoczone. :

Rzeczoznawcy domagają się zwięk­
szenia dobycia węgla w Zagłębiu Rob­
ry, które uważają za możliwe i koniecz­
ne, gdyż większość kopalń jest nieu­
szkodzona.

przekonanie tkwi głęboko w sercu 
prawdziwie katolickim.-Jak do każdej 
misji, tak samo i do tej trzeba ludzi 
wychować. Małżeństwo posiada bo­
wiem niezmierne uprawnienia, prze­
kraczające daleko granice jednostki, 
nia sięgające w wieczność. Dziecko 
jest to jedyne dzieło ludzkie prawdzi­
wie nieśmiertelne za sprawą Bożą, no­
wy’ człowiek z nieśmiertelną duszą! 
Jak łatwo zapomina się o tym.

A dalej, podstawą małżeństwa jest 
jego jedność i nierozerwalność: „dwo- 
je w jednym ciele” — jedność duchowa 
i fizyczna. Im większa jedność, tym 
lepsze przygotowanie do pełnienia 
wspólnej misji, tym silniejszy funda­
ment pod przyszłą RODZINĘ, tym 
lepszy odbiornik Łaski Bożej, tym lep­
szy pośrednik dla przelania jej na po­
tomstwo. Każde zjednoczenie, każda 
jedność wymaga od udziałowców za­
parcia się siebie, częściowego wyrze­
czenia się własnych pragnień, wła­
snych ambicyj i td. czyli ograniczenia 
miłości własnej. Dzisiejsi ludzie są

Waszyngton — Zamianowanie gen. 
Marshalla sekretarzem stanu dla spraw 
zagranicznych w miejsce ustępującego 
nagle Byrnesa, skupiło na siebie uwa­
gę całego świata. Wiadomo, że gen. 
Marshall jako szef sztabu generalnego 
zorganizował prowadzenie wojny przez 
Stany Zjednoczone na światową skalę* 
Wiadomo dalej, że był ambasadorem 
w Chinach, gdzie miał pogodzić Czang- 
kajszeka z komunistycznymi generała­
mi chińskimi, co mu się nie udało.

Wrażenie ustąpienia Byrnesa jest 
tym głębsze, że właśnie z powodzeniem 
przeprowadził pewne tezy polityki a- 
merykańskiej na konferencji W.Czwór­
ki i w Organizacji Zjedn. Narodów, 
doszedł on do widocznego porozumie­

Proces przeciw Fischerowi
Za jednego żołnierza niemieckiego 
rozstrzelano wszystkich mężczyzn

W' Wawrze !
Warszawa. — W jedenastym dniu 

procesu b. gub. dystryktu warszaw­
skiego Fischera i towarzyszy, zezna­
ją w dalszym ciągu świadkowie o sy­
stemie hitlerowskim, stosowanym w 
Polsce.

M. in. świadek Helena Korecka ze-

Byrnes będzie mówił o polityce zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych jako osoba prywatna 
Gen. Marshall w drodze do Waszyngtonu

kola niemieckie. Podkreśla się, że Byrnes 
posiadał poważną znajomość problemów, któ­
re będą poruszane w Moskwie 1 źe z pew­
nością ważne przyczyny skłoniły Trunjana 
do przyjęcia tej dymisji. Misja gen. Mar-

nia z Mołotowem. Ustępuje więc nie­
jako iTszczytu powodzenia.

Zastąpienie w takiej chwili Byrnesa 
Marshallem, pozostaje więc wielką za­
gadką dla świata.

Część prasy amerykańskiej twierda, 
że Byrnes miał wielkie nieporozumie­
nia z senatorem Vandenbergiem. Inna 
część prasy stwierdza, że stanowisko 
sekretarza stanu dla spraw zagr. jest 
po prezydenturze najważniejsze. SntT- 
ją więc domysły, że Truman może ti- 
stąpić. przed wyborami prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych, i że wówczas na 
mocy konstytucji Marshall stauie się 
jego następcą i będzie równocześnie 
kandydatem na prezydenta na następ­
ny okres czteroletni.

Stwierdzając, że Marshall jest bar­
dzo popularny w Stanach Zjednoczo-

do władz okupacyjnych sowieckich. 
♦ - ' *

shalla w Chinach, mająca na celu pogodze- 
dzenie Czang Kaj Czeka z komunistami, 
kwalifikuje go do reprezentowania Stanów 
Zjednoczonych na Konferencji Moskiewskiej. 
W obecnych warunkach Stany Zjednoczone 
potrzebują człowieka, * którego stanowisko
jest słabiej zdefiniowane aniżeli stanowisko

Ze stanowiska polskiego dodać nale- Byrnesa. Należy wziąć pod uwagę prąd opl- 
źy, że Marshall nie będzie skrępowany nil,. amerykańskiej,, kierowanej przez Walla- 

<*a 1 Ła Guardia za zacieśnieniem stosun- praemowiemem, jakie Byrne-, wygłosił ków z ZSRK , ut<.dy nomlBacja yfa^hana 
W .Sztutgarcie, a W którym njmował jest zrozumiała. Można jednak przypusz- 
się za Niemcami i atakował ostro gra-: czać, że program Byrnesa w stosunku do 
nicę polską na Odrze i Nisie. (Niemiec jest rówmież programem Marshalla.

P, August I^eceeur i delegacja 
kopalń francuskich w Anglii 
LONDYN. — Delegacja kopalu francuskich 

z Nord i Pas de Calais przybyła do Anglii, 
by na miejscu zapoznać się z systemem wal­
ki przeciw pylicy. Na czele delegacji stoi b. 
podsekretarz stanu w min. produkcji, mer 
miasta I^ens, Augusto I^ccoeur, który 
jest zarazem prezesem Syndykatu Gór­
ników w Pas de Calais. W skład delegat*ji 
wchodzą: wiceprzewodniczący rady admini­
stracyjnej kopalń w Nord i Pas de Ca’ais 
Lampbi, lekarze doktorzy Cersquel i Chare t- 
te/klerowTilcy wydziału walki z pylicą oraa 
Leon Delfosse zastępca generalnego dyrek­
tora kopalń Nord.

------  ------- ,------- ------------- -U do 
Niemiec jest również programem Marshalla.

Koła dyplomatyczne .Waszyngtonu tłuma­
czą djrmisję Óyrneśa przyszłą zmianą poll-
tyki amerykańskiej w stosunku. do Z.S.R.R. I 
Gen. Marshall, porzucając linię Bymesa, ze-
chce prowadzić politykę otwartych kart, to 
znaczy wyjaśnienia wszystkich . problemów 
zasadniczych sowiecko-amerykaftskieh, aby 
postawić kraj w óblięzu określonej sytuacji 
międzynarodowej, przy wyborach prezyden­
ta w 194S r. * ■ *

Gen. Hilnriiug, komisarz od spraw okupa­
cji w Niemczech oświądczrl: „Sadzę, że de-

Opinia włoska
Rzym. — Prasa wioska sądzi,____________________ że Byrnes 

ehciał przede wszystkim uregulować spra­
wy europejskie, Truman zaś sprawy Dale­
kiego Wschodu. *

We wiórek roepoeznie się 
konferencja, która zajmie się 

przygotowaniem traktatu

Wiadomości krótkie
LONDYN. — 17.000 szoferów przystąpi­

ło do strejku.
LONDYN. — Agencja „Reutera ’’ donosi z 

Bombaju, że podczas pogrzebu jednego Hin­
dusa doszło do starć na tle re’lgijnym z Mu­
zułmanami. Ponad 100 osób zostało ciężko 
rannjch i policja musiała interweniować, by 
przywrócić spokój.

BERLIN. Trzy księżniczki z domu Ho­
henzollernów są zamieszane w wielką aferę 
czarnego handlu.pokojowego dla Nlemiee ------ ----- --------- - „llOł Uil

IX)ND1N. —- 5Ae xvtorek po południu ree- odbudowę Warszawy złożona przez, społe- 
- - . . . . , .. . . pocznle się w Lancaster House konferencja i czenstv.o polsldc do 6 bm. wynosi 298.000-000

grwego uczestnictwa ze spraw nlemieck ch i Wielkiej C-rwórki. która zajmie się przygo-! złotych 
japońskich, gdyby nastąpiła, byłaby wielką towanlem traktatu pokojowego dla Niemiec/ ------
klęską dla świata. Stany Zjednoczone nie są Konferencję zagai brytyjski minister spraw 

. i " . _ i*, więcej za polityką izolacji. Gen. oświadcza. — - — - — - - - -kie tanox*. iska, należąee się właściwie że t WOjna nje jest jeszcze wygrana, gdyż bł-

nych, niektóre dzienniki podnoszą, 
że już pięciu wojskowych objęło wyso

WARSZAWA. Ogólna kwota ofiar na
cyzja Stanów Zjednoczonych wycofania

znaje o okolicznościach masakry Pola- cywilom. Gen. Badell Smith jest amba- twa o pokój jest w toku”, 
ków w Wawrze: za przypadkowe za- sadorem amerykańskim w Moskwie.
bicie żołnierza niemieckiego zostali pra- Gen. Mac Arthur jest, wielkorządcą 
wie wsz} scy mężczyźni w jiodwar- Japonii. Generał Clay w’ Berlfnie i gen.

Opinie niemiecka o dymisji
__  ..... . Byrnes*#
szawskipj miejscowości Mawcr roz-. Clark w Wiedniu, reprezentują intere-: Berlin. — Dymisja Bymes’a w przede 
strzelani. sy i poglądy amerykańskie w stosunku * dniu Konferencji Moskiewskiej zaskoczyła

zagr. Ernest Bevin. Francję będzie repre­
zentował p. Come de Munille a Rosję so­
wiecką wiceminister spraw* zagr. Guzexv.

Konferencja wysłucha propozycji delega­
cji 18-tu państxv, którzy przedstawią swój 
|>uiikt widzenia na sprawę niemiecką.

RZYM. — Pożar zniszczy ł w Mantua pałac 
z 16-go wieku.

WARSZAWA. —• Biblioteka Uniwersyte­
tu Warszawskiego posiada dziś po otrzyma­
niu szeregu rewindykatów z Niemiec, ponad 
milion pozycji katalogotrych.

BUKARESZT. Klęska głodu szerzy się 
w Rumunii. Szczególnie doknlęta została 
klęską Mołdawia.

TANANARYW’A. —- W stolicy Madagas­
karu panuje obecnie epidemia paraliżu dzie- 
dęceg-o. Na 68 zanotowanych fl\-padków, 
nmrło w ciągu 15 dni 17 o®6b,
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Kto podsyca namiętność
szkodzi państwu! -I

Niemiecka propaganda w Szwecji
przeniknęła podczas wojny do wszystkich dziedzin życia szwedzkiego

Mimochodem

, W skazaliśmy już kilkakrotnie na 
niedopuszczalne formy walki, jaką 
stosują te stronnictwa w Polsce, któ­
re posiadają władzę i gnębią też bezli­
tośnie przeciwnika politycznego. Ten 
stan rzeczy porusza również „Gazeta 
Ludowa”, organ PSL. Zrozumiałym 
jest, że czyni to w formie bardzo de­
likatnej, że trzeba czytać między wier­
szami, gdyż cenzura z organem ruchu 
ludowego zbyt oględnie się nie obcho­
dzi.

Organ ruchu ludowego pisze:
„Okres wyborczy zawsze odznacza 

się ostrością konturów w’alki politycz­
nej. Rozchodzą się dziwne wieści, nie- 

• sprawdzone, które echo plotki roznosi 
po kraju. Prawda miesza się z niepra­
wdą, sens z bezsensem, oskarżenie z 
oszczerstwem. Namiętności ludzkie 
zrywają hamulce etyczne, organizm 
społeczeństwa ogarnia goryczka.

Tak być nie musi. Od właściwego u- 
miaru i kierownictwa stronnictw poli­
tycznych zależy skierowanie burzli 
*wych nurtów we właściwe łożysko. 
Wtedy także temperatura jest podnie­
siona, ale wyraża się ona przede wszy­
stkim w wytężonej pracy stronnictw, 
w pogłębianiu i uzasadnieniu haseł w 
szeroko rozbudowanej propagandzie.

Wybór pomiędzy tymi rodzajami 
walki, nie może ulegać wątpliwości. O- 
statecznie musimy sobie powiedzieć 
jasno i wyraźnie, że cel walki jest je­
den, a jest nim dobro Narodu i Pań­
stwa. ów cel przyświeca wszystkim 
walczącym. On winien przypominać 
przeciwnikom, że

nawet dla przemijającej korzyści nie 
wolno spychać ludzi w odmęt rozter-

rewolucji w kraju się skończył. Nie­
stety, oświadczenie to nie zostało do­
statecznie mocno rozgłoszone i przy­
jęte- Jakkolwiek wyszło ono ze strony 
polityka, którego trudno posądzić o 
życzliwość dla nas, właśnie my więcej, 
niż kto inny, nawołujemy, do

stosowania obyczajów i metod nor­
malnych, spokojnych czasów.

Rozumiemy, że obywatel jest cząst­
ką wielkiego organizmu społecznego. 
Z tego wynika, że musi być zdyscypli­
nowany, ale jest granica tej dyscypli­
ny. Tą- granicą jest poczucie wolności, 
prawo wypowiedzenia swej indywidu­
alności. Obywatel powinien być szczę­
śliwy. tylko jego zadowolenie" jest 
trwałym fundamentem Państwa. Mu­
si wiedzieć o tym, że ma prawo do 
nieskrępowanej twórczości w jasno, 
wyraźnie określonych, granicach pra 
wa. Stąd nasze rozumowanie zawsze 
wychodzi z punktu widzenia jednostki, 
jej praw, a następnie i obowiązków — 
nasi przeciwnicy zaś przede wszystkim 
budują model Państwa, przy czym 
stwierdzają obowiązki obywatela, wy­
jaśniając następnie jego prawa.

Subtelna to różnica, lecz niesłychanie 
istotna”. .............

Były kierownik służby informacyj­
nej szwedzkiej policji bezpieczeństwa 
w czasie wojny, dr. Kjellberg, wręczył 
ministrowi sprawiedliwości interesują­
ce sprawozdanie o „niemieckiej propa­
gandzie w czasie wojny”. Sprawozda­
nie wyraźnie wskazuje, jak niebezpiecz­
ną i szeroko zakrojoną była maskowa­
na pod różnymi formami propaganda 
niemiecka. — Po długich dochodze­
niach okazało się, że praktycznie wsty- 
scy Niemcy zasiedziali w Szwecji robili 
wrażenie, iż mają do spełnienia misję 
apostołów idei narodowo . socjalisty­
cznej.

Sprawozdanie obejmuje 270 Stron 
druku. Są to wiadomości oparte na 
podstawie posiadanych materiałów 
służby informacyjnej, przyłapanych li­
stów, telefonów, telegramów i broszur 
propagandowych. Jest to wysoce inte­
resujący materiał o niemieckich meto­
dach.
Propaganda ,,kulturalna”

Liczni szwedzcy przyjaciele Niemców 
będą tym silnie skompromitowani.

Okazuje się, że podczas wojny żaden

koncert albo wyświetlenie filmu, żadne 
ogłoszenie pracy naukow’ej nie odbyło 
się bez prób wykorzystania ich dla ce­
lów memieckich. Liczne instytuty kul­
turalne w Szwecji były niczym innym, 
tylko niemieckimi centralami propa 
gandy.

Do tego też należały „Niemiecka A- 
kademia” w Monachium, Instytuty ję­
zykoznawcze rozsiane w wielu nrastach 
szwedzkich, niemieckie biuro podróży w 
Sztokholmie, było jedną z najważniej­
szych propagandowo - szpiegowskich 
central, niemiecki instytut naukowy, 
który organizował niemiecką propa­
gandę w Szwecji, w końcu liczne nie­
mieckie organizacje lokalne z ich wie­
czorkami kolonii niemieckiej, na które 
zapraszano wielkie ilości Szwedów-

Niemieckie filmy wojenne, wyświet­
lane także i dla wojska szwedzkiego, 
były silnie działającym środkiem pro­
pagandowym.
Wpływy w prasie

Naturalnie, współpraca z dziennikami 
i czasopismami była starannie pielę­
gnowana. Według wypowiedzi niemiec­
kiego szefa prasowego poza finansowra. 
nymi przez nich pismami, bardzo ob-

szernie współpracowano ze ‘„Stock- 
holms Tidningen” i „Aftonbladet”. 
Brat nieboszczyka Ivara Kruegera 
(exkrola zapałczanego), wydawca tych 
dzienników, planował nawet wydanie 
nowego pisma w Goeteborgu, opartego 
o niemieckie finanse, jako konkurencję 
d’a silnie antynazistowskiego pisma 
„Goeteborgs Handels och Sjoefartsti 
dning”.

Różne, od.Niemców zależne, bitira 
informacyjne jak „Bulls Pressedienst” 
i „Skand:naviska Telegrammbyro” zo­
stały tym sprawozdaniem mocno skom 
prpmitowane. Nie stanowi to jednak 
niespodzianki jak i to, że działalność i 
kierownictwo szkoły niemieckiej w 
Sztokholmie całkowicie zależało od 
Barlina i że nawet Szwredzi zmuszeni 
byli posyłać tam swoje dzieci dla 
„nauk politycznych i nazistowskich”.

Ogłoszone sprawozdanie wywarło w 
Szwecji zrozumiałe poruszenie wśród 
opinii.

ki i niepokoju-
To właśnie mieliśmy na myśli, gdy 

w pierwszych słowach odezwy wybor­
czej PSL. czytaliśmy:

„Od wielu lat naród polski nie 
miał możności wyrazić swojej woli 
w czystych, wolnych, nieskrępowa­
nych wyborach”.
Prawdy powyższe, wydają nam się 

tak niewątpliwe, że podpiszą się pod ni­
mi — jak sądzę — i nasi przeciwnicy. 
Ale wspomniana namiętność, potęgo­
wana ambicją, bywa złym doradcą. 
Stąd uwagę sztabów winna zajmować 
nie tylko sama rozgrywka, nie tylko 
plan strategiczny, ale postawa moral­
na. własnych szeregów. Wyrazem tej 
postawy musi być powszechne stwier- 
dzanie prawd, niepodlegających wąt­
pliwości.

Aby to uzasadnić, podamy wyraźny 
przykład. Jak wiadomo, poza granica­
mi kraju znajduje się wielu obywateli, 

„ swątgtyteąg Mógą tutaj nra.cn- 
wać. Wszyscy musimy stwierdzić, że 
przedłużanie się ich pobytu za granicą 
to zwyczajna dezercja. Co więcej! 
Wydaje się niektórym z nich, że repre­
zentują ideologię takich czy’ innych u- 
grupowań naszego społeczeństwa. Nie 
mają do tego żadnego moralnego pra­
wa. Warcholskie intryżki nie mogą 
nam zatruwać organizmu. To wszystko 
musimy stwierdzić wszyscy z głębi 
przekonania, zgodnie i stanowczo, po 
to, aby te efemerydy zniknęły jak naj­
prędzej z horyzontu. Polityka zagra­
niczna Państwa jest jedna, wyraz jej 
jest jeden — wszelkie inne nici, wszy­
stko, o czym jawnie i głośno nie moż­
na mówić, to szkodnictwo. Żadna 
walka przedwyborcza nie śmie tych 
prawd naruszać.

Istnieje przykład inny. Stan bezpie­
czeństwa kraju jest zły- Nikt, kto ma 
poczucie odpowiedzialności, nie znaj­
dzie siów usprawiedliwienia dla aktów 
gwałtu i przemocy.

Przeróżne kształty bezprawia mu­
szą być potępione.
W odezwie wyborczej stwierdziliś­

my:
„PSL. czyni wszystkie wysiłki dla 

• stabilizacji stosunków i pokoju we­
wnętrznego w Państwie. Potępia i 
zwalcza wszelkie gwałty w walce 
politycznej. Propaguje jawną dzia­
łalność polityczną pod kontrolą ca­
łego społeczeństwa”.
Jasno i wyraźnie.
Nie podlega żadnej wątpliwości 

fakt, że Państwo w rozgrywce wybor­
czej jest obiektywnym rozjemcą. To 
znaczy, że urzędy i władze nie biorą u- 
działu po żadnej stronie. Wymaga to 
dużego taktu i wyrobienia ze strony 
urzędników, którzy winni wiedzieć, że 

' ich obywatelska, polityczna gorliwość 
nie może być wspierana autorytetem 
piastowanego urzędu.

Z wyliczonych przez nas przykła­
dów wynika jasno, że mimo burzliwe­
go okresu istnieją płaszczyzny porozu­
mień, które zawsze winny być zacho­
wane. .

Są jednak pewne płaszczyzny, gdzie 
o to porozumienie jest trudno.

W swoim czasie istniała koncepcja, 
aby do wyborów zgłosić tylko jedną 
listę, stworzyć jeden blok. W naszym 
pojęciu byłoby to właściwie przedłuże­
niem stanu dzisiejszego w nieco zmie­
nionej redakcji, a społeczeństwo uwa­
żałoby to za odebranie mu możności 
wypowiedzenia się.

Głębokie przeobrażenia, które prze­
szedł nasz kraj, były niewątpliwie re­
wolucją. Wiele wydarzeń można tłu­
maczyć tym właśnie, że spływa fala 
rewolucyjnego nastroju. ,

Przed pół przeszło rokiem mm. Hi­
lary Minc, w rozmowie z koresponden­
tem z „Timesa” oświadczył, że okres

■■ ■

(Photo: ,,Franre-CHc)Wv)

Konie podróżują 
samolotem

Poraź pierwszy w świę­
cie zdarzyło się, że ko­
nie podróżowały w sa­
molocie. Sześć angiel­
skich koni wyścigowych 
przewieziono z Europy 
do Ameryki. Wśród nich 
znajduje się koń „Ra­
diotherapy”, ubezpieczo­
ny na ponad 30 milio­
nów. Konie biegać będą 
w wyśdgach amerykań­
skich, na których wy­
grać mogą miliony do­
larów. — Na zdjęciu: 
ładowanie koni na lot­
nisku londyńskim, Hea­
throw. Konie, zaopatrzo­
ne w pas bezpieczeń­
stwa, odbyły całą po­

dróż stojąc.

-

Z pri>ce*u lekarzy nazistów w Norymberdze

Zeznania o okropnościach w Btichenwaldz"
z

Norymberga, — Proces lekarzy nazistów 
obozów koncentracyjnych odsłania coraz

to nowe dowody stosowania nieludzkich me­
tod wobec .jeńcó"’ prze; niemiecką naukę i 
ietkfl.zy. ’ .■

Ostatnio składał zeznania świadek dr. 
Eugene Kogan. A oto jego opisy nastrojów 
w barakach zńgłady w Buchenwaldzie.

, Jłozpacz panująca u skazanych na śmierć 
przy pomocy szczepionek tyfusowych z blo­
ku 46 w obozie w Buchenwaldzie. doprowa-

Telewizja weszła do życia 
polilycznego U. S. A.

Nowy York. — Moment czytania orędzia 
przez Prezydenta Trumana był nadawany w 
programach telewizyjnych Ameryki; jest to 
wydarzenie, które może mieć poważny 
wpływ na życie parlamentarne w krajach 
demokratycznych.

Poraź pierwszy w dziejach kronik poli­
tycznych uroczystość otwarcia Kongresu a- 
merykańskiego w b. r. była nadana dla u- 
żytku telewizyjnego. Widzowie, siedzący u 
siebie w domu, w wygodnych fotelach w 
Waszyngtonie, w Filadelfii i Nowym Jorku, 
mogli śledzić przebieg obrad Kongiesu, gdzie 
poraź drugi od czasów Woodrow Wilsona, 
Prezydent Stanów Zjednoczonych spotkał 
się z parlamentem, którego obie izby w więk­
szości odnoszą się wrogo do jego osoby.

Jak widać z tego, technika współczesna 
tak dojrzała, iż telewJzja zaczyna wciskać 
się w T-ycie codzienne Amerykanów.

Telewizja w życiu politycznym może mieć 
ten skutek, iż być może wpłynie hamująco 
na przedstawicieli parlamentarnych, którzy 
będą bezpośrednio obserwowani przez swoich 
wyborców i tym samym łatwiej poddani bę­
dą sądom publiczności.

W życiu Ameryki zastosowanie po raz 
pierwszy radia n.p. spowodowało upadek 
kandydata demokraty na rzecz republikani­
na Hoovera w 1928 roku.

dzała niek-edy do niedającego są- o, 
szaleństwa zbiprowego. Złorzeczenia 
rażające krzyki słyszało się z sąsiaduj 
baraków, gdzie nieszczęsne 
pożerane niszczycielską, gorąc. a.. 
dr. Kogan.

,.Wr bloku 46 było trzy kategorie cl 
trzymanych ‘oddzielnie. Jedna grup; 
mowala tych, którzy byli szczepieni 
śniej, druga takich, którzy nie byli sz> 
ni, ale na których przeprowadzano ] 
najrozmaitszymi szczepionkami, wr 
tacy, których nie leczono, a którym żabi 
no wiele centylitrów krwi dziennie, przy p 
mocy której podtrzymywano nieustanni 
kulturę bakterii tyfusowych celem zna’ezc-1 
n;a nowego serum trującego, by móc żaka- • 
żać nowe ofiary-

Laboratorium obozowe w Buchenwaldzie 
jak podał dr. Kogan likwidowało w ten spa 
sób conajmniej 40 ludzi mieaęcznie, używa­
nych jako „króliki doświadczalne”. Kiedy 
zapasy krwi Jayły niewystarczające, naczel 
ny lekarz obozu dr. Hoven kazał sprowadza*' 
z Krakowa, z tamtejszego instytutu badań 
bakteriologicznych wszy, zarażone tyfusem 
Szczepionki były często dokonywane przy 
pomocy zastępczych środków chemicznych 
nadsyłanych w w:ększych ilościach z zakła­
dów I G. Farben. Wszystkie te materiały by­
ły badane i próbowane na ludziach w Bu­
chenwaldzie.

Powyższe zeznama mocno obciążają pro­
fesora Mrygowskiego, naczelnego lekarza 
S.S.. który przygotowywał bardzo skrupu­
latnie materiały do swych prac osobistych 
zbierając wszelkie wiadomość’, dotyczące za­
chowania się chorych po szczepionkach ty­
fusowych, różnie przygotowywanych.

W samej stolicy posiada Japonia 
7(H). 000 bezrobotnych

Tokio. — W samym tylko Tokio posiada­
ją gminy japońskie ponad 700.000 bezrobot 
nych. Liczba ich stale wzrasta.

141 (Ciąg dalszy)
— Tak jest, jako prawisz, kostucho.
Pallida Mors aequo pulsat pede pau- 

perun tabernas regumque turres...
Jesteś udziałem niezaprzeczonym 

wszystkiego. Lecz tu przesadziłaś w 
srogości... Nie mogłaś chociaż dziesią­
tek ustawić?... One cię nie wyzywały. 
Zeżarłaś gnaty starców ,zarówno jak 
kruche kosteczki niewiniątek w piel­
grzymce zrodzonych, co innego życia 
jak koczownicze nie znały... Kres w tej 
samej godzinie co tamtych starców do- 
sytych... Dlaczego? Żali to Bóg im na­
znaczył życie krótkie jak zamknienie 
powiek ? Czyli ty postąpiłaś przeciw Je­
go woli?... Czy zgonerń ich kierował 
los, czy też przypadek?...

Mors tacet. Śmierć milczy. Zostawia 
w duszy biskupa nastraszlir/szą rzecz* 
wątpliwość bez odpowiedzi.

Otaczający legata -ycerze schodzą z 
koni. Czują się winni umartwienia ty­
lu niebożątek. Nie śpieszyE dostatecz­
nie. A że każde ich uczucie uzewnętrz­
nia się bezpośrednio jak u dzieci, więc 
klękają, oskarżają sami siebie z głoś­
nym krzykiem, walą w opancerzone 
piersi twardą rękawicą. Żal, skrucha 
przeradzają się w pragnienie pomsty- 
Zależeli pole w Bizancjum. Zapomnieli 
Saracenów. Teraz już nie zapomną. Nie 
stracą ani godziny. Naprzód! Naprzód!

I suną nieprzerwanie jak olbrzymi 
wąż- Niby łuska przebłyskują pance-

'Zofie Kotsek

v

rze stalowe, szare, bure. Ciemne, je­
dnobarwne, surowe, odbijające od 
świata Wschodu rozmiłowanego w po­
łysku i świetnej barwie. Krok ich 
chrzęści. Miarowo dudnią kopyta. W 
zaroślach rozpłaszcza się lew niepew­
ny, czy rzucić się, czy też uciekać. Za­
wczasu chroni się w wąwozy szakal. 
Sępy kołują nad szeregami wysoko. 
Czy to ci, co dostarczą im żywności, 
czy też mający być sami żywnością?

Suną przez urodzajne doliny Bity­
mi, przez rzadkie dąbrowy i wzgórza. 
Na południowych stokach rosną brzo­
skwinie, morele, niedojrzałe jeszcze 
melony. Pachną gorzkie migdały. Słoń, 
ce pali żarem, lecz miły chłód zawiewa 
od morza. Na wyzłoconych polach kła­
dzie się ciemna plama sunącego woj­
ska. Idą trzema równoległymi szlaka­
mi, jak trzy bliźniacze rzeki. Od cza­
sów rzymskich nie szły tędy podobne 
masy ludzi. Trzysta tysięcy i więcej. 
Suną morskim wybrzeżem popod Ni- 
komedię, czarodziejskie niegdyś mia­
sto Dioklecjana a potem Konstanty­
na Wielkiego. Jeszcze inny, wielki cień

Cztery warunki, mające 
zapewnić pokój na wiek czasu

Charleston. — Senator B. Ba­
ruch, który’ zrezygnował w zeszłym 
tygodniu ż przewodniczenia Komi­
sji dla energii atomowej oświad­
czył, że rosyjskie propozycje roz­
brojenia mogą wyprowadzić świat 
w „wiek bez wojny”, jeżeli poprze 
się je żelazną w wykonaniu kontro­
lą.

P. Baruch poda je 4-ry punkty u- 
zupełniające konieczne do powodze. 
nia rosyjskich propo^ycyj:

1) . Musi być stworzona komisja 
uprawniona do nadzoru nad woj­
skami i silami policyjnymi.

2) . Międzynarodowa kontrola ro­
dzajów broni zezwolonych dla każ­
dego z narodów.

3) . Międzynarodowa kontrola 
bez przeszkód i wolnym dostępem 
we wszystkich krajach-

4) . Szybka i surowa kara na win. 
nych, bez możności zasłony vetem 
•ib czymś podobnym-

‘ żeli te warunki byłyby spełnio 
mówił Baruch — „wojna zo- 
wykluczona i ludzkość bę-

Skazanie na śmierć 2 Niemców 
za zamordowanie Polaka

Oldenburg. — 27. sierpnia r.b. wieczorem 
przejeżdżał rowerem przez las lotnik pol­
ski, który wracał do koszar 141 Wingu pol­
skiego. Na jadącego napadło dwu Niemców. 
Strąciwszy żołn erza z roweru, pałkami zła­
mali mu kręgosłup, po czym dobili go. Zwło­
ki, po obrabowaniu, ukryli w lesie pod ga­
łęziami.

Dochodzenie ustaliło, że sprawcami zbro­
dni było dwu Niemców, 18 i 23-letnł. Sta­
nęli oni w tych dniach przed sądem w Ol­
denburgu. Jako motyw napadu podali, że 
„do Polaków’ żyw ą, antypatię, a przez po­
bicie Polaka chc'ell odstraszyć ich od na­
padania i plądrowania Niemców. Lotnika nie 
mieli zamiaru zabić, stało się do przypad­
kiem”.

Obydwaj mordercy skazani zostali na ka­
rę śmierci.

' NOWY JORK. — W dokach nowojor­
skich, położonych na lewym brzegu rzeki 
Hudson, powstał pożar.

Niewidzialna rybka
„Ciekawość — to pierwszy stopień do 

piekła-’ — powiada jedno z naszych przy­
słów ludowych. Powstało ono prmedopo- 
dobnie za życia babci Scholastyki, która 
kazała ciekawość ograniczać do tematów 
bardzo oklepanych, i bezprzedmiotowych.

A może jeszcze wcześniej?
Toć pierwszą ciekawską była przecież 

Ewa. Doświadczenie s jabłkiem koszto­
wało ją i Adama utratę Raju i icielu in­
nych. przywilejów.

Trudno, przepadł Raj, lecz w ludziach 
pozostała ciekaicość. Gdyby nie ona byli­
byśmy ciągle pierwotniakami, ani by nam 
się śniło o takich przyjemnych rzeczach 
jak wojenki, bomby atomowe itp. Chodzi­
libyśmy piechotą lub jeździli na grzbiecie 
jakiegoś sympatycznego bydlaka. Nie by­
łoby ni kin, ni drapaczy chmur.

Co najwyżej wcale nieciekawe listki fi­
gowe, za które obecnie wsadza się do wię­
zienia... za niemoralność. Jak na przykład 
jedną z tancerek z nocnego kabaretu w 
Filadelfii. Bo proszę zważyć, tańczyła w 
sukience tak skromniutkjej, że aż zra­
ziło to pewnego detektywa, który ją a- 
reszt owal, zaprowadził do sądu t jako do­
wód rzeczowy, przyniósł sukienkę w pu­
dełeczku... od zapałek.

Dlatego, że ludzie są ciekawi mamy oy 
wilizację i ciągły postęp i w ogóle mamy, 
to co mamy.

Z ciekawości nic nas już nie uleczy.
Tacy będziemy do końca świata.
Pewien właściciel restauracji w mieście 

Prince Rupert w Kanadzie nie mógł na­
rzekać na tłok u siebie. Czyż jednak był 
już kiedyś jakiś knajpiarz, któryby był 
zadowolony z pustek przy bufecie i przy 
stolikach ?

Nie było i nie będzAe.
Otóż to... kanadyjski restaurator my- 

ślał, myś1al i wymyślił. W oknie wystawo­
wym umieścił wielki szklany klosz z wo­
dą a nad nim wywiesił rzucający się w 
oczy napis:

tu niewidzialna złota rybka 
z Patagonii ■*.

I oto przed restauracją zatrzymała się 
wkrótce taka masa ludzi, że trzeba było 
zawezwać aż czterech policjantów... do re­
gulowania ruchu na chodniku.

Wszyscy ch cieli zobaczyć niewidzialną 
rybkę.

Nie ujrzeli jej, lecz restaurator tego 
dnia miał prawdzhce żniwo. Dni następ­
nych podobnie.

Pomysł z niewidzialną rybką udał się.
Ciekawość tcięc, to nie koniecznie wstęp 

do piekła, lecz i do... restauracji.
Słatnnond

Antysemityzm w Niemczech
Berlin. — „Observer”, dziennik który u- 

kazuje się w amerykańskiej strefie okupa­
cyjnej Berlina donosi, że ulice Salzburga 
zostały zasypane morzem czarnym swastyk, 
drukowanych na kawałkach pap;eru oraz 
ulotkami antysem’ckimi. Policji nie udało 
się natrafić na ślad propagatorów hitlerow­
skiej literatury.

Frankfurt n. M. Wywiad państw oku­
pacyjnych odkrył na terenie propagandę an­
tysemicką, prowadzoną przez cztery tajne

olna wo na jak nigdy
m —r i mieć będzie więcej 
U potrzeb intelektualnych i 
ych, którę dźwigną ją wy- 

. koiwieL poprzednio 
ie stworzenia”.

Konie i koty’ chorują w Londynie
Londyn. — Nowy rodzaj grypy końskiej 

i kociej szaleje od kilku dni w stolicy bry­
tyjskiej. Ty łące koni kicha 1 kaszle w spo-

TvoMf'w* -ii* gedry równocześnie rakła- 
dy "weterynaryjne w Bristol są przepełnione 
setkami kotów, dotkniętych grypą tak złoś­
liwą, iż co drugi kot zdycha.

Aalizka. z której 
skradziono 

dolary i biżuterię 
na sumę

BO milionów Ir.
rak donosiliśmy, niezna- 
ii sprawcy skradli żonie 
bogatego Amerykanina. 
)yłej aktorce paryskiej, 
manej pod nazwą ,,MÓ- 
me Moineau”, dolary i 

biżuterię, wartości 80 mi-
ionów franków. Kra­
dzież nastąpiła w hote­
lu Vivielle Fontaine w 
Maison - Lafitte. — Na 
zdjęciu: poszkodowana 
pokazuje policji miejsce 
w walizie, w którym 
przechowywała skradzio­
ną biżuterię i pieniądze.

organizacje, którymi są Edelweis, Deutsch­
land Erwache, Wehrwolf i Rassepartel. W 
strefie amerykańskiej ukazuje się szereg 
antysemickich nielegalnych pism „Neuer 
Stuermer”, „Erwachung" i inne..

Wiedeń. — Wiedeński tygodnik „Euro­
pę-scher Beobachter" zamieścił antysemicki 
artykuł, w którym autor twierdzi, iż Hitler 
miał rację, gdy idzie o zagładę żydów pol­
skich. Wiedeńska gmina żydowska złożyła 
protest w austriackiej prokuraturze.

Wiedeń. — Pociąg z 400 Żydami został 
zatrzymany w drodze z Po’ski do Francji. 
Pasażerowie posiadali wizy boliwijskie. Gdy 
kilku z nich usiłowało opuścić pociąg, zo­
stali obsypani graderp kul przez niewy’ ry­
tych sprawców.

l-rnerdarza ij Jo <-»«. 
w Hamburgu

Hamburg. — Cmentarz żydowski w Ham­
burg - Langefelde, który jest jednym z naj­
większych cmentarzy miasta, został sprofa­
nowany i zn'szczony. Wiele grobów zostało 
zbeszczeszczonych.

Lubeka. — Stara i wspaniała synagoga w 
Lubece, która jest jedną z niel-cznych, ja­
kie ocalały z okresu nazizmu, została Zamie­
niona w fortecę. Ukryło się w niej 65 u- 
chodżców żydowskich, którzy nie zgadzają 
się na wysłanie ich do obozu w Neustadt.

(Photo Keystone)

POWIEM

słania się na brzegu, o którym krzy­
żowcy nie wiedzą: wygnanego Hanni­
bala, co skonał tutaj z tęsknoty.

Kraj, którym idą, jest piękny i sta­
ry. Podobnie jak w Prowansji zmieniło 
się już w nim wielu bogów. Pierwotni 
mieszkańcy czcili boga urodzaju i go­
ścinności, dobrodusznego Labaziosa. 
oraz boginie płodności Kybele, zwaną 
przez nich matką, Ma. Potem uczciwe 
te bogi zostały wygnane przez sromor 
tne bóstwa fenickie, zło miłującą A- 
starte i wspólnika jej, Attisa. Potem 
przyszły bogi greckie, bogi rzymskie, 
a na koniec Bóg Prawdziwy, chrześci­
jański. Bóg Prawdziwy władał pobrze- 
żem Azji Mniejszej przez więcej niż 
pół tysiąca lat, aż oto niedawno pół­
księżyc obalił krzyż i rozłożył się zwy­
cięsko, głosząc swoją wiarę.

Muzułmanie, którzy wiarę tę przy- 
nieśli, nie są podobni do Greków, ani 
do pierwotnej syryjskiej ludności. — 
Przypominają raczej rycerstwo zacho­
dnie. Gwałtowni, okrutni, odważni, 
zdolni do szlachetnych odruchów, za­
miłowani w rycerskim geście i pieśni,

szanujący swoje słowo. I zrozumiałą 
staje się rozpowszechniona^gadka, że 
Frankowie i Saraceni pochodzą z jed­
nego gniazda, że wywodzą się wspól­
nie od słynących z męstwa Trojańczy- 
ków.

Nie dbając o to, zyceęze nienawidzą 
żarliwie Saracenów. Podobnie jak sta­
ry emir Mudżahid, syn Dżubaira, mo­
dlą się, by wróg okazał się godnym 
ich męstwa- Płyną trzema rzekami. W 
górze kraczą nad nimi sępy. Prócz sę­
pów ich własne myśli, ciążące jak 
chmura. Myśli te są sprzeczne, zawi­
le, trudne do zrozumienia im samym. 
Nigdy w domu podobnie ich nie na- 
wledzialy. W domu! Wszystko tam 
było łatwe, proste, zrozumia e. Ludzie, 
którzy do rzędu skąpych przyjemno­
ści, starannie wymienianych przez 
trubadurów, zaliczali puszczanie krwi 
lub patrzenia jak śnieg pada — zet­
knąwszy się w ciągu ostatniego pół­
rocza z bogatym, różnorodnym, wy­
myślnym życiem greckim, musieli od­
czuwać mąt w głowie. Odkryli nowy 
świat, a raczej wiele światów, odmieh-

Gwiazda filmowa oczyszczona 
z zarzutu szpiegostwa

Praga. — Lida Baarowa. znana czeska 
aktorka filmowa, której nazwisko było czę­
sto łączone z Goebbelsem w czasie okupacji 
niemieckiej, została postawiona przed sądem 
pod zarzutem szpiegostwa na rzecz Niemiec.

Na podstawie przeprowadzonego śledztwa 
sąd doszedł do przekonania, że nie dostar­
czono dostatecznych dowodów winy i zarzą­
dził zwolnienie oskarżonej.

Bombka piwa w stuletnią 
rocznicę urodzin

Londjn. — P. Shadrack ukończył 100 lat 
życia i'według zwyczaju praktykowanego w 
ciągu ostatnich lat trzydziestu wybrał się 
spacerkiem półtora kim. na „bombę” piwa 
do lokalu gdzie od tyluż lat jest stałym go­
ściem.

P. Shadrack jest z zawodu majstrem bu­
dowlanym i brał udział w budowie większo­
ści budynków w sw5*m rodzinnym Watfor- 
dzie.

Od pięćdziesięciu lat zajmuje ten sam 
pokój, sam robi zakupy, sam gotuje i sprzą­
ta.

Starszy Pan, ma swoje zasady, które we­
dług jego zdania utrzymują go w dosko­
nalej formie, w zmienionym świecie, do tak 
czc; godnego wieku.

Otóż przede wszystkim jest zawsze zado­
wolony i w dobrym humorze; sam dba o 
wszystkie swoje potrzeby i wygody; regu­
larnie odbywa spacer 1 milę angielską do 
„pub’u” na bombkę piwa i z powrotem. Na­
tomiast nigdy nie był na seansie filmu dźwię­
kowego.

••Adontowana żona”- 
czyli bigos... nicnialżcński

Nowy Jork. — Urząd emigracyjny Stanów 
Zjednoczonych przeprowadza dochodzenia w 
sprawie „adoptowanej żony”.

Historia przedstawia się następująco:
Harold Ha1!, lat 37, londyńczyk, miał moż­

ność otrzymania posady piwnicznego w A- 
meryce u pewnego milionera, pod warun­
kiem jednak, że jego żona będzie pracować 
jako pomocnica domowa.

Wszystko byłoby proste, tylko Harold 
Hall był kawalerem. Od czego jednak po­
mysły. Namówił pannę Krystynę Reynolds, 
by za cenę posady w Ameryce zgodziła się 
odgrywać rolę jego żony.

Pannie Reynolds podobała się ta propo­
zycja i wkrótce wyjechali jako małżeństwo 
na objęcie posad. Wszystko układało się po­
myślni, posady otrzymali i wszyscy byli 
zadowoleni.

Nieszczęście chodzi jednak po ludziach.
W wigilię świąt panna Reynolds upomniała

, .. . 7 ,, . , , , . ! się o prezent gwiazdkowy jako „adoptowa­ne oblicze zyc^a. Odkrycie to wzbudzi- na żona”. Na tym tle doszło do awantury, 
ło W nich niepokój, niemożność powią- która miała swój epilog na poPcjl, gdzie 
zania nowych pojęć w całość. Jedne ..adoptowana żona” oskarżyła „adoptowa- 

rażenia spadały na nich gwałtownie. Aresztowany Hall W'yznal całą prawdę i 
jak ciosy, inne drążyły dusze powoli, ‘Obecnie urząd emigracyjny ma kłopot czy 
lecz wszystkie działały niechybnie, wysłać ich oboje z powrotem do Londynu.

, . , , czy pozwolić im zostać w Stanach Zjedno-
(Ciąg dalszy nastąpi) • iczonych.
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= ćc/za Onto. =
★ Powodzenie akcji obniżania cen, 

zaincjonowanej przez rząd, w dużej 
mierze zależy od kupców. Jeśli istot­
nie przeprowadzą zarządzoną zniżkę, 
bez żadnych , tryków”, wówczas poło­
żone zostaną pierwsze podwaliny pod 
skuteczną walkę z drożyzną.

Donoszą jednak o kilku wypadkach, 
że niektórzy kupcy na wieść o obniże­
niu cen szybko je popodwyższali o 5 
proc, aby następnie je „obniżyć” o 5 
proc. — Sankcje, jakie przeciwko tym 
kupcom podjęto, są w całej pełni uza­
sadnione.

Ogół kupców zastosował się jednak 
lojalnie do rozporządzenia. Sami kup­
cy zostali ogarnięci „wstrząsem psy­
chologicznym”, o którym mówił pre­
mier Blum. Wstrząs ten ma przełamać 
dotychczasową niewiarę w przyszłość 
i przyśpieszyć powrót do stosunków 
norma nych.

W okresie wojny i następnie po jej 
zakończeniu, wielu nawet bardzo solid­
nych kupców powróciło na drogę czar­
nego handlu. Zapomnieli o podstawach 
handlu zdrowego, które mówią, iż po­
wolne lecz stałe dorabianie się jest so­
lidniejsze niż nagłe zrobienie fortuny, 
niewytrzymałej na uderzenia koniunk­
tury. Obecnie jest najwyższy czas, a- 
by całe kupiectwo weszło na drogę sto­
sowania zdrowych zasad w kupiec- 
twie, jeśli chcą się utrzymać.

Koniecznym jest także, aby kupcy 
znów sobie przypomnieli, że nie klient 
jest dla nich, lecz oni dla klienta- W 
okresie braku towarów można było z 
łaskawą miną traktować klienta, da­
jąc mu do zrozumienia, iż czyni mu 
się łaskę sprzedając mu towar. Okres 
braku jednak powoli się skończy i 
klient wkrótce będzie miał do wybo­
ru gdzie co kupić. Kupiec, stosujący 
jeszcze dziś metody z okresu braku to- 
wp ó.v, interesujący się więcej czar- 

handlem niż zdrowym rozwojem 
swego przedsiębiorstwa, odstręcza więc 
klienta i odsyła go po prostu do... kon­
kurencji!

Taniość i wielki wybór towarów, u- 
przejma obsługa — oto zasady, o któ­
rych powinni pamiętać ci wszyscy, 
którzy chcą być godni nazwy kupca.

Kopalnie francuskie dały 
w r. IfMti-fym 10-1 proc, 

produkcji z r. 1938
Paryż. — Ogólne wydobycie węgla 

z kopalń francuskich w r. 1946 prze 
kroczyło 49 milionów ton, czyli 14 m 
lionów więcej niż w r. 1945. Tym sa 
mym produkcja węgla we Francji 
przedstawia 104 proc, wydobycia z r. 
1938.  

Grupa kierowników kopalń 
francuskich wyjedzie do Anglii

Lens. — Generalny dyrektor personelu u- 
państwowionych kopalń Delfosse, sekretarz 
syndykatu górników w Lena Lecoeur, były 
podsekretarz stanu w min.Produkcjł Prze­
mysłowej oraz kilku inżynierów kopalnia­
nych udadzą się wkrótce do Anglii. Celem 
ich jest nawiązanie kontaktu z tamtejszymi 
syndykatami górników oraz ^zbadanie wa­
runków pracy w kopalniach angielskich. 
Przedstawiciele francuscy zamierzają odwie­
dzić Cardiff i Newcastle. Podróż ich potrwa 
pięć dni. 

Książka, wydana w Paryżu, 
odnaleziona w Polsce, pośród wielu 

• innych, skonfiskowanych przez
Niemców

W Archiwum Miejskim w Jeleniej Górze 
kustosz miejscowy dokonał ciekawego od­
krycia książek skonfiskowanych przez Niem- 
ców. . ,

Odnalezione książki pisane są przeważnie 
w języku angielskim, francuskim, włoskim, 
rosyjskim i niemieckim.

Dotyczą one okresu ostatniej wojny i sto­
sunków panujących podówczas w Europie. 
M. in. odnaleziono książkę Niny Murdach p. 
t.: .Turoleon June", skonfiskowaną przez 
Niemców z powodu ostrej krytyki rządów 
Hitlera Znaleziono również wiele zakaza­
nych książek H.G. Wellsa. Emila Ludwiga, 
Tomasza Manna, Filipa Oppenhełma. An­
drzeja Maurois, Ernesta Gloesera, E.M. Le- 
marqua i in.

Wśród licznych książek traktujących o 
Polsce na uwagę zasługuje praca p.t.: ,X’in- 
vasion Allemande en Pologne” („Inwazja 
niemiecka w Polsce"). Książka ta została 
wydrukowana we Francji w 1940 r. Przedsta 
wia*ona przebieg wojny w pierwszych dn ach 
września 1939 r. Przedmowę do niej r-.pi­
sał Edward Herriot — ówczesny przewod­
niczący francuskiej izby deputowanych.

W chwil wybuchu wojny, w Polsce znaj­
dowali się Uczni Francuzi, którzy różnymi 
drogami starali się opuścić zagrożone tere­
ny. W czasie sw'ej ucieczki robili nie tylko 
notatki, dotyczące ofiar w ludz:ach i zni­
szczeń materialnych, wywołanych bombar­
dowaniem bezbronnych nrast, lecz również 
dokonali szeregu zdjęć fotograficznych

W Paryżu wyłoniona później specjalną ko­
misję. która w ciągu października, listopa­
da i grudnia 1939 r. nadała ok. 1900 spra­
wozdań naocznych świadków wojny polsko- 
rdemieck’ej. Odnaleziona książka jest owo­
cem prac tej komisji.

Is Wieści z Polski 
Tylko 30 - 40% warsztatów rzemieślniczych

w porównaniu ze stanem przedwojennym
Warszawa. — Rzemiosło polskie poniosło 

w ostatniej wojnie ogromne straty podmio­
towe i przedmiotowe. Porównując obecne 
dane statystyczne dotyczące ilości warszta­
tów rzemieślniczych, stanu zatrudnienia oraz 
wartości produkcji ze stanem przedwojęn- 
nym (np. z r. 1938) i przyjmując wskaźnik 
z r. 1938 za 100 zauważymy, iż wskaźnik 
obecny oscylować będzie w granicach od 30 
do 40 proc.

Ogólna ilość warsztatów przedstawiała się
w roku 1938 następująco:

Ilość warsztatów

Biorąc pod uwagę, iż wskaźnik cen w'sto­
sunku do r. 1939 oscyluje w granicach 100 
do 125, stosunek procentowy wartości pro­
dukcji obecnej do wartości produkcji przed­
wojennej (z roku 1939, która wynosiła 
2.688,772.000 zł.) wyniesie 25 proc.

Liczba zatrudnionych w rzemiośle sięga 
obecnie 30 proc, stanu przedwojennego Ilość 
zatrudnionych w rzemiośle wynosiła przed 
wojną (dane z r. 1938) 1.300.000 osób Licz­
ba zatrudnionych obecnie wynosi 312.000

Branże

włókiennicza 
skórzana 
budowlana 
spożywcza 
metalowa 
drzewna
usług, osobistych

Rok 1938 
150.742 
123.707 
73.144 
66.486 
64.588 
61.986 
17.236

Rok 1948
19 123
21.357
9.430

24.063
21.080
10806
8.907

— 2.228
pod uwagę, iż w

jypiemiczo-poFgraf.
Należy jednak wziąć 

pewnej mierze na obniżenie obecnej liczby
warsztatów rzemieślniczych wpłynęła prze­
prowadzona ostatnio nowelizacja prawa 
przemysłowego. Wprowadza ona między In­
nymi stań t zw. „sztywnej granicy" i zali­
cza do zakładów przemysłowych wszystkie 
zakłady zatrudniające ponad 15 stałych pra­
cowników.

Największą ilością zakładów rozporządza­
ją te województwa, które z działań wojen­
nych wyszły względnie obronną ręką. War­
to chociażby porównać dane łódzkiej i war­
szawskiej Izby Rzemieślniczej (woj. łódzkie 
— 11.067 warsżtatów; woj. warszawskie 
3.622 warsztaty).

Ogólna wartość produkcji rzemieślniczej 
na rok 1946 sięga 25 proc, wartości produk­
cji przedwojennej. Opierając się na nie kom­
pletnych danych z 14 województw, ocenić 
należy ogólną wartość produkcji tegorocz­
nej na ca 60 miliardów złotych. I tak war­
tość produkcji w woj kieleckim wyniosła 
1.974.643 000 złotych, w w’ojew. lubelskim 
10.200.000.000, w woj. gdańskim 1 554.988.000 
w w-oj. olsztyńskim 1.099.035.000 zł., w woj. 
poznańskim 4.637.420.000 zł., w woj. war­
szawskim 3 miliardy 350.757.000 zł.

Ksawery Pruszyński ministrem 
pełnomocnym przy ambasadzie R.P.

w Waszyngtonie
Znany pisarz Ksawery Pruszyński, został 

mianowany ministrem pełnomocnym przy 
ambasadzie polskiej w Waszyngtonie.

Udział Ziem Odzyskanych 
w eksporcie xvlokienniczym

Przybliżona wartość eksportu włókienni­
czego w Polsce wyniosła w roku 1946 z gó­
rą 22,5 mil. dolarów, a ma wynieść w roku 
1947 przeszło 78 miL dolarów, w roku zaś 
1948 przeszło 150 mil dolarów W ekspor­
cie tym poważny udział wezmą Ziemie Od- 
zyskane.

Już obecnie w ogólnopolskim eksporcif- 
tkanin lnianych Wałbrzych ma udział w 70 
proc., a udział Ziem Odzyskanych w ekspor 
cle tkanin bawełnianych wynosi 10 procent

Warszawa wydała na święta 
półtora miliarda złotych

„Dzienn-k Zachodni", omawiając święta 
ub. w stolicy pisze m.in.:

„Ktoś pobieżnie obliczył, że Wr bizawa wy- 
d-li na półtora miliarda X ypnda to 
po 3.00u złotych na głowi, ludność:, co jest 
napewąo dużo, a po dolarze złotym w prze­
liczeniu, co na czasy przedwojenne było by 
nie vtdele. Między tym „d-.iżo” a tym „nie­
wiele’* leży cała przepaść wyniszczenia ma­
jątku narodowego przez okupację.

Na tle powojennego naszego dorobku pół­
tora miliarda złotych, wydanych na święta, 
to są obroty poważne”.

Pismo donosi, że niektóre rachunki za wi­
gilijną „rybkę" wyniosły kilkanaście tysięcy 
złotych Napewno rachunków tych nie płaci­
li urzędnicy ani robotnicy, zarab-ający po 
kilka tysięcy złotych miesięcznie.
Fabryka czółenek tkackich w Łodzi
Pierwsza i jedyna fabryka czółenek t kac­

ich w Polsce mieści się w Lodzi. Urucho­
miona została w maju ^945 r. Produkcja fa­
ry ki wynosiła wówczas około 1.100 czółe- 

lek nfesięcznie. Ogółem w 1945 roku wy­
produkowanych zostało około 22.200 czółe­
nek. W lutym ub.r. produkcja miesięczna 
przekroczyła 5.000 czółenek W październi­
ku produkcja wyniosła 15 000 czółenek to 
jest o 3.000 więcej niż we wrześniu. Produk­
cja październikowa fabryki pokrywa zapo­
trzebowanie bieżące polskiego przemysłu 
włókienniczego.

Województwo

poznańskie 
warszawskie 
szczecińskie 
lubelskie 
białostockie 
bydgoskie 
gdańskie 
łódzkie । 
krakowskie 
katowickie 
kieleckie 
olsztyńskie 
rzeszowskie 
wrocławskie

Zatrudnieni 
w rzemiośle

67.424
10.261 .
6.653

73.000
1.763

. 16.314
3.548

26.992
54.142
28.418
6.962
6.199
7.510
7.844

Mając na uwadze tę sytuację, czynniki 
kierownicze rzemisoła czynią jak najdalej 
idące wysiłki w kierunku jak najszybszego 
uzyskania nowych kadr i uzupełnienia ni­
mi istniejących. Przeprowadzona ostatnio 
nowelizacja prawa przemysłowego kładzie, 
szczególny nacisk na akcję szkoleniową 
która jest jedyną drogą do rozwiązania te­
go impasu i zadecyduje o szybkim odrodze­
niu się naszego rzemiosła.

Satyra krajowa

„Rozpad” P.S.L....
Prasa „blokowa’ od dłuższego czasu za 

mieszczą stale doniesienia, te to tu, to tam 
ktoś wystąpił z PSL. Wystarczy, aby w ja 
klejś miejscowości nakłoniono dwóch cz% 
trzech ludzi, aby wystąpili z PSL. by na 
tychmiast na łamach prasy „blokowej* u- 
kazały się odpowiednie wiadomości z tytuła 
ml: „PSL się rozpada".

Dowcipnisie twierdzą, że gdyby zliczyć 
wizystkie te doniesienia, wówczas okazał<-b> 
się, że PSL, mimo iż Jest najsilniejszym 
stronnictwem, dawno przestałoby już istnieć’

Zapewne, że wskutek takiego czy innego 
nacisku tu I ówdzie jednostki słabsze wystę­
pują z PSL. XV walce, jaką prowadzi się 
przeciwko ruchowi ludowemu trzeba silny 
mieć charakter I nerwy mocne .

Jest poza tym jeszcze jedna rzecz: głoso­
wanie. — Już dziś uchodzi za pewne, iż na­
wet bardzo wielu członków PPR, do której 
witąplli z powodu okoliczności’ , głosować 
będzie na PSL. Oświadczenie więc przez ko­
goś, jeśli „władza* ma dokuczyła, że już nie 
należy do PSL, wcale nie przesądza, że z 
tym większą decyzją głosu swego nie odda 
na stronnictwo ludowe.

PSL istnieje więc, w opinii posiada bardzo 
mocną pozycję i niech tylko oblicza się do­
brze głosy po wyborach, a wówczas okaże 
się, ile to było prawdy w doniesieniach o 
„rozpadaniu" się PSL.

Pepeerowska „Gazeta Polska" także co­
dziennie donosi, że PSL się „rozpada". O- 
czywiście może tak donosić, gdyż wie, że 
więcej istnieje panów Gruszczyńskich, u któ­
rych „blok" już 14 dni przed wyborami 
..zwyciężył" w 99%.

Wyżsi urzędnicy oskarżeni o akcję w „WIN”
Katowice. — Rozpoczął się tu sensacyj­

ny proces przeciw’ko członkom nielegalnej or­
ganizacji WIN. Na ławie oskarżonych za­
siedli Władysław Szczepko wicedyrektor U- 
bezpieczalni Społecznej w Katowicach. Fer­
dynand Kańtoch, kierownik Spółdzielni Rol­
niczo . Handlowej w Katowicach, zamiesz­
kały w Katowicach - Ligocie, Jan Cbrustęw- 
ski, inspektor Urzędu Samochodowego, za- 
mleszk. w Katowicach, mgr Emil Wehrstein. 
radca prawmy firmy „Elektro-Radio" w By­
tomiu, były dyrektor policji na miasto Cho­
rzów, naczelnik wydziału w Bytomiu dr Jó­
zef Brudniak, Stanisław liskowski, kierow­
nik Spółdzielni Rolniczo . Handlowej w Za­
wierciu, oraz Leonard Swiderski, z zawodu 
nauczyciel, por. rezerwy zamieszkały w Za­
wierciu.

Obszerny akt oskarżenia zarzuca oskarżo­
nym: zbrodniczą działalność na szkodę Pań­
stwa. .Stworzyli oni organizację, aby dy­
wersją i sabotażem obalić obecny ustrój pań. 
stwow’y Po odzyskaniu niepodległości prze­
szli do nielegalnej pracy, nie ujawnili się 1 
prowadzili zakonspirowaną akcję organizu­
jąc sabotaże Organizacja, do której oskarżę- j 
ni należeli, nosiła nazwę WIN „Wolność 
Niezawisłość" Członkowie organizacji t* 
rzyli w swrycb szeregach specjalne ''*•* 
polityczne i szpiegowskie, które prze 
Informatorów w urzędach zdobywał 
mości, z’bierall materiały, stanowi0

nicę państwową W ten sposób zdobyte In­
formacje odstępowali następnie za granicą 
obcemu wywiadowi.. *

XVarszawa. — Odbudowa wiaduktu Zoli 
borskiego .rozpoczęta cztery mieś ące temu 
zasadniczo została ukończona Przy praca h 
tych było zatrudnionych 130 ludzi (w tyra 
2 Inżynierów. 2 techników oraz 3 majstrów* 
Ogólny koszt robót wjt.os! 10,5 miliona zło 
tych.

Warszawa. — Szofer Wiktor Wista, któ­
ry w stanie podchmielonym przejechał na 
Stnier Stefana Chmielaka, skazany został na 
2 lata więzienia.

Kraków. — Przed sądem okręgowym kar 
nym odbyła się w trybie doraźnym rozpra­
wa przeciwko Michałowi Zembaczyńskiemu 
z Kobierzyna.'oskarżonemu o to, że wraz z 
nie ujętym jeszcze sprawcą, grożąc użyciem 
broni urzędnikom firmy „Continental", zra 
bował kwotę 800.000 zł. Sąd skazał Zemba 
czyńsklego na 10 lat więzienia i utratę praw 
ajiy^atelsklch przez 5 lat.

Wadowice. —• Na połach koło Wieprza, po 
datu Wadowice znaleziono 4 trupy a to 
'•’efa Kula z Białej, Marka Gwalberta. ró-

>- z Białej oraz zwłoki 5-letmego chłop 
6-letuiej dziewczynki. Przy zwłokach 

słono pistolet.

Humor warsrairski

/a> r o
an Józef Clerpiszewskl, malarz po*

■v sile wieku wystąpił z ciężkim 
przeciwko dwom dorodnym swoim sv- 
Edmundowi i Kazimierzowi oczyw 
szewskim. ,

Jakże głęboko zranić musieli ci miód 
ce ojcowskie, skoro pan Józef zdecydou 
dać w ręce sprawiedliwości krew z krw 
kości swojej.

I w dodatku z. błahego stosunkowo , 
Młodzieńcy bowiem mieli zabrać z mles«, 
ojca: obrączKę, p kowe kalesony lakierowane 
masze, zaopatrzone w gumowe obcasy oraz 
złotych gotówka Wszystkie te ciała stałe icmtv 
nili podobno na płyn o 45 stopniach mocy i spor 
żyli.

Niewątpliw e był to dla ojca cios okrutny. Jed­
nak cios ciosem, ale gałgan nie ojciec kompromi­
tuje dzieci dla takich głupstw jak pikowe kale­
sony Musiał paa Józef mieć jakieś głębsze ukry-

miłości
ha.^.arka wałkiem grzała, żebym z łbem 

ja nem angielskim plasterkiem chodził i 
rodzinie robił?

Nie mam — pow ada do mnie braciszek - i 
to staremu dobrocią albo złością wytluma- 
mnie to powiedział spojrzałem na braclsz 
nówię; „Mondzio, rękie na rodzonego oj 
eez podnieść nie boisz się że ci uschnie'

Boję się. ale wolę z uschniętą ręką chodzić 
-el! tatę widziei z posklejaną mordą. A on 

.•zctjoma'zyć sob e nte da i maglarzem za korbę
tarpanem się zostanie,
Spłakaliśmy się wtepczaa z braciszkiem strasz 

nie i w dzlem że nie ma inszej rady tylko trze 
ba staremu zabrać obrączkę, lak erowane szty 
biety i ślubne g....e. Widzieliśmy, że bez tego d< 
parafii ani do cywilnego magistratu nie pojedzle 
No i wzięliSmy. a ponieważ nie mieliśmy gdzie 

,.  ,     , schować, sprzedaliśmy na bazarze i forsę co do
te powody i miał Wyszły one na jaw jut na po- grosza przepiliśmy W ten deseń ojciec za kawa 
cz-tk” wygłoszonym lera się nam został, mieszka razem z nami, do-czątku rozprawy w przemówieniu wygłoszonym
przez oskarżoną dziatwę.

— Owszem wziąć te rzeczy wzięliśmy, prze­
pić przepiliśmy, proszę sądu wysokiego, ale nie 
o tę parę butelek nam się rozchodziło, tylko o 
tak zwane seycowe miłość synowskie — wywo­
dzili pp. Edmund i Kazimierz.

— Jak to. z miłości okradliścle ojca? — pyta 
zdziwiony sędzia

— Faktycznie że tak jest. Nasz ojciec jako\te 
wdowiec, ma duże wzięcie u kobiet Ale najwię­
kszą chęć wyjść za niego miała jedna maglarka 
spod czternastego także samo wdowa

Cholera jak rzadko, która swojego nieboszczy­
ka męża wałkiem od bielizny do grobu wpędziła

Jakżeśmy się o tym dowiedzieli, zaraz mówię 
do braciszka: Mondzu mam życzenie żeby nosze-

brze się cżuje i nikt nie ma prawa walk em w 
ciernie go dotknąć.

Okoliczności te potw erdzit pan Cierpiszewski 
senior, który zeznał, że obecnie nie tylko nie.,ma 
do synów pretensji, ale odczuwa najżywszą 
wdzięczność za dowód m łości jaki złożyli, nie 
dopuszczając do ślubu z maglarką, która nie tyl 
ko jest istotą niezwykle porywczą, ale ma ma­
gle zajęte przez urząd skarbowy z wyznaczonym 
terminem licytacji.

W tym stanie rzeczy małżeństwo z nią byłoby 
jednym z najpotworniejszych mezaliansów jak e 
kiedykolwiek popełniono

Ze łzami w oczach ojciec uściskał przed sądem 
obydwu synów, a wzruszony sędzia wydał wyrok 
uniewinniający. Wiech.

Przygody Rafała Pigułki

(Ciąg dalszy)89)
Teraz dopiero propozycja Waldesa 

stanęła przed nim w całej ponętności. 
Otwierają się przed nim nowe hory­
zonty... Anglia... ojczyzna jego matki... 
Marzenia jego życia...

Uśmiechnął się mimo woli. Prawie, 
że zapomniał o obecności Riany.

Leda uchwyciła wyraz zadowolenia 
na twarzy Loringa.

— Ofiara była zupełnie niepotrzebna 
— pomyślała z goryczą. Zapragnęła 
całym sercem uciec stąd, zapomnieć na 
zawsze o tej poniżając chwili, którą 
przeżyła dzięki temu tak mało warto­
ściowemu, obojętnemu jej człowieko­
wi, który w obecnej chwili wbudzał w 
niej po prostu wstręt.

Podniosła się gwałtownie.
— Poproszę o moje futro — powie-

Zarumienił się. Spojrzał na nią ocza­
mi chłopca złapanego na gorącym u- 
czynku.

— Czy pani nie spotka ze mną No­
wego Roku? — spytał nieśmiało.

—Czuję się zmęczoną i pragnę zna 
leźć się u siebie — odpowiedziała.

Ruch cudzoziemców we Francji
wedle spisów ludności od r. do i% 1946
Francja jest bezprzecznie pierwszym 

z krajów europejskich jeśli chodzi o 
ilość zamieszkałych cudzoziemców 
Już w końcu ubiegłego wieku, miano 
wicie w r. 1896-tym mieszkało we 
Francji ponad milion obcokrajowców 
Liczba ta wzrosła ogromnie po pier 
wszej wojnie światowej, iiiedy to roz­
począł się masowy napływ emigracji 
zarobkowej. W okresie tym przybyła 
do Francji m. in. większa część obec 
nej pracującej emigracji polskiej.

Francja w r. 1931, licząc 2 890,923 ob­
cokrajowców Lata kryzysowe zmusi­
ły wielu emigrantów do powrotu do 
swego kraju, to też do r .1936 liczba 
cudzoziemców zmniejszyła się na 2 
miln. 453 524. W czasie wojny ubytek 
obcokrajowców był jeszcze większy i 
w r. 1946 zamieszkiwało Francję już 
tylko 1,670.729 cudzoziemców.

Ciekawy pogląd na ruch obcokra­
jowców w poszczególnych departamen­
tach Francji, daje niżej zamieszczona

Najwięcej cudzoziemców ■) Dosiadała
1936

tabela:
1931 1921 1911 1396Departament 1946

Alu ..... e • , 9.U66 15.000 20 293 8.359 6.779 5.V23
Alsne ••••*. . 80.899 35.110 40.885 19.230 6.971 9.101
Allier . . « * •. • , y.bii 8.315 11.313 1.573 731 689
Alpes (Basses-) . e • . 4.561 6673 7.324 4812 3.819 2.881
Alpes (Haates-) . . . 2.634 4.04U 4.171 2.423 2.369 2.156
Alpes . Maritimes . . . 58.815 113 604 140.446 100 717 99.233 54.702
Ardóche . . . . • . 4.106 4HP9 7.224 1050 568 479
Ardennes . . . e e . 14.153 23.698 30.761 23.820 21.205 25.567
Arićge ...■•■ . 10 424 6.182 8.200 4.542 1.193 605
A u be , 10.323 18.114 13 654 3 158 2.526 3.432
Aude .»»»».« . 28.925 36 397 49.330 23.667 11.114 8.686
Aveyron . * . . . . 10.315 9 618 13.190 5.177 1.511 427
Belfort......................... , 3.290 6.380 9.509 4.748 10 778 8.014
Bouches-du-Rh6ne . . . 83 346 245.375 248.800 147 057 137.223 97.765
Calvados . . . . e , 11.198 12.678 15.252 6.864 1.120 1.216
Cantal ...>.« . 3.364 2674 2.273 407 ; 122 183
Charante . . . * « . 4.951 8.862 2.853 1.372 620 706
Charaatolnfćrieuro t . 3.848 3.670 4 592 2.162 775 833
Cher , 7.149 5.919 6.198 1.007 347 477
Correze . 4.561 2.716 1.398 324 257 302
Corse . 7 608 19 848 10.217 6478 10.704 12 749
Cóte-d*Or . . . • e . 11.584 14.070 13 904 4.118 2.928 3.127
Cóte-du-Nord e • • . 1.377 1.504 1.365 733 473 483
Creuse ....»• . 8.203 3.202 2.275 444 148 151
Dordogne . e • • e . 13.271 9.871 5.753 1.748 652 679
Doubs . 13.045 21.118 26.068 14.084 13.125 11515
Dróme .•••«• , 6.235 7.635 7.795 2.483 .296 1.676
Bure . ..•••• . 11.345 10557 11.581 8.210 1.971 2.428
Eure-et-Loir , , ■ • e 5.016 3.610 3.864 1.833 608 771
Finistćrc . . • • e » 1.454 1.149 1.188 466 425 327
Gard .....et . 21008 28.742 32 166 14 149 5.355 3.243
Garonne (Haute-) . ■ . 40.486 37.802 30.936 10 977 6.557 4.801
Gers ..«•••« . 24.198 2V.K05 15 974 4 742 4.533 5.811
Gironde ...«»• » 34.455 35.090 35.946 25.347 10 188 11.370
Herault > 33.624 53 423 70 819 52 211 20 255 11.490
11 e-et-V Halne tee- . 2.794 2.692 3607 1.774 1.164 1.418
Indre . . . . e e , 4.395 2.935 1.957 733 290 404
Indre-et-Loire • • • , 5.431 5.676 5.343 • 2.540 800 972
Isćre ...»««• , 34.261 59.661 70.680 22.353 13 044 9 039
Jur* . . . • . • e , 4.035 7.595 11 235 5.793 4.564 3.437
Landes ...«•• . 5.100 3.722 3.750 2.523 515 587
Loir-et-Cher . . • • . 3.576 8.03f> 2.913 1.639 389 582
I/Oire ....see 22 246 41.12) 38.953 18.961 5.313 4.283
Loire (Haute-) . • • » 2.116 1.800 2.061 528 324 320
Loire-lnferieure. e • , 4.389 5.432 6.198 3 745 1.186 1.023
Loiret . . . . . e , 10 878 9.352 9.649 2.486 849 958
Lot e 5487 3.93 J 2.749 750 153 175
Lot-et-Garonne . . • . 33 599 29.956 .’2.246 5.238 4.917 6.530
Lozćre ...«»• . 86f 45f 438 2 69 66
Maine-et-Loire . • • , 2.563 3.463 2182 1.05S 1.091
Manche ...... • 2.569 2.868 3.958 2.055 611 685
Marne ...«•• . 13.989 16.64] 22 213 11 073 9.769 14 862
Marne (Haute) . . . ♦ 6 000 7.418 8 688 3.68C’ 2310 2.251
Mayenne . . . • . 1.056 89t 856 544 243 273
Meurthe-et-Moselle e . 10.835 Ó7.373. 99.533 43 921 66.462 33.060
Meuse . 9.325 - 13.19E 16 009 10.622 7.153 6.744
Morbihan . • • • ■ ♦ 837 1.028 1.056 424 174 230
Moselle .«•••. . 64.151 91 101 130.095 88 540 •>

Nievre •••••« . 6.214 5.76() 7.209 2 753 330 526
Nord ...•••• . 120 747 171.343 222 247 173 538 180 004 263 656
Oise ..«•••• . 25 541 29 961 33.284 17 655 11.760 13.764
Orne.......................   • . 3.884 3.415 4.064 2 042 717 525
Pas-de-Calais * • « , 110 178 135.88-5 173 525 38.372 26.382 19.864
Puy-de-Dóme . . . , 12101 12.598 11 732 3.026 802 1.149
Pyrenees (Basses-) . » 15 280 1846.5 27.524 22.102 21.862 16 189
"yrćnćes (Haute*-). • . 11.573 10.488 11 835 5 514 4 305 3 059
eyrćrćes-Orientaies • , 28.16b 42.644- 34 435 i3.84G 9T14
Rhin (Bas-) . . . . . 8.132 18 42: 21.507 24386"
Rhin (Haut-) .... . 15723 23 060 37.526 20 176
Rhone ...... » 36.854 *53 14J 73.243 33 609 19988 16 301
Saone (Haute-) . , . . 4.533 6.157 7.668 3 32C 3.833 2.621
Saóne-et-Loire . . « 16 193 19 16G 23 060 7.878 1.332 1.471
Sarthe , 2.492 1.704 2.043 1712 597 550
Savoie........................ . 12 724 20.680 21.925 13 046 10.860 8.929
Savoie (Haute-) , . . 13102 22 264 23.294 12 146 10686 9 083
Seine . . • . 194 192 369.317 159.498 •233.R20 204 679 186 792
Seine-Infćrieure . . • . 10.440 15.355 21 939 17 878 5.882 6.885
Seine-et-Marne ... , 28 786 32 206 36 121 10 035 7.290 7.711
Seine-et-Oise . . . . . 59 556 * 92.462 122.447 34 150 20.921 18.545
SAvres (Deux-) . . « . 2.166 1.867 2.146 639 231 245
Somme ...... . 14 964 17.503 18349 12422 3.755 4.328
Tarn.......................   » v 18.69) 17.780 17 877 4.736 1.070 598
Tarn-et-Garonne < . , 15 472 13 94? 10.652 1435 523 756
Var.......................  • e 23.655 46.534 52 949 52.495 49.305 33 807
Vaucluse . . . « * . 10 936 16.344 18.222 8.758 6.621 2.458
Vendtie ...... 1.598 1.110 1.616 696 176 * 198

. 4.630 3.516 2.105 817 468 259
Vienne (Haute-) # . , 4.013 3.638 2.064 718 440 ?90

, 3.321 7.523 8.577 5.837 11.656 9.827
Vonne ...... . 10.705 10062 11.168 2.650 1.548 1.615

Cała Francja . . 1.670.729 2.453.524 2.890.923 1.550.459 1.132.696 1.027 491

Zestawienie liczby cudzoziemców 
we Francji w r. 1946-tym przeprowa

•••••eeeeeoeeeeee#
Raj chiromancji zna tajniki — 
spieszą do niego goicie różni 
i tak mężczyźni jak podwtki, 
tak z okolicy jak podróżni.

Raf przepoiciada e linii dłoni 
przyszłość, koleje losu ludzi —- 
jednych pogrąża to smutku toni , 
innych znów szczęściem wielkim ludzv
Wreszcie gdy spojrzał na swe ręce, 
śmierć w nich wyczytał — oto teraz 
powróz powiesił w belki wnęce 
i na świat drugi się wybiera...

(st)

| Spełnione matactwa.,.
..   ..   — - — - -— -- — - - -—      - - — -   q

Pokornie schylił głowę.
— Nie śmiem pani zatrzymywać — 

wyszeptał.
Z przesadną grzecznością podał jej 

futro. W tych wspaniałych nurkach 
wydała mu się znów królewsko-dumną 
i obcą.

Poprawiła włosy przed lustrem i w 
milczeniu wyciągnęła do niego rękę.

— Dziękuję — wyrwało mu się na­
gle z ust. Było coś rozbrajającego i 
prawie dziecinnego w jego porywie.

W oczach Ledy błysnęły łzy. Pod­
niosła nań wzrok, pełen macierzyńskiej 
czułości —- to jedno krótkie słowo wy­
nagrodziło jej ofiarę.

Charly patrzył na nią jak oczarowa­
ny — jawiła mu się w nowym świetle, 
lecz rozumiał, że odchodzi od niego na 
zawsze, że nie die niego ta dziwna ko- 
bieta-orchidea o tęskniącej tajemniczej 
duszy i naturze bachantki...

Odprowadził ją na schody. Zamknął 
drzwi. Długo słuchał jej oddalających 
się kroków... Odeszła...

Riana wyszła na ulicę jak po męczą­
cym śnie. Pełną piersią odetchnęła 
mroźnym rzeźkim powietrzem. Auto 
czekało na nią. Nie miała jednak ocho­
ty ani wracać do domu, ani iść na bal. 
Zapragnęła ciszy i mroku pustych alei 
bulońskiego lasku. Kazała szoferowi 
tam się zawieźć. Znalazłszy się u bra­
my ogrodu, lekko wyskoczyła z auta.

— Proszę na mnie nie czekać i wra­
cać do domu. Wrócę taksówką.

Szofer spojrzał na nią ze zdumie­
niem.

— Życzę szczęśliwego Nowego Ro­
ku. Jutro jesteście wolni — rzuciła z 
uśmiechem, widząc zdziwioną minę 
szofera, i zanim zdążył jej coś odpo­

wiedzieć, skryła się w bramie ogrodu.

Ciemny Bois de Boulogne spotkał ją 
milczeniem. Szła wolno przez zamarłe 
aleje, wzdłuż których czerniały sylwet­
ki nagich drzew.

Zmęczona usiadła na ławce pod du­
żym ciemnymi drzewem i przymknęła 
oczy.

Jakże głęboko można zajrzeć we 
własną duszę w zupełnym mroku i ci­
szy.

I rzecz niepojęta. Tam w głębinach 
swego „ja” nie znalazła ani Ledy, ani 
Beatryczy... Z wzrastającą jasnością 
powstało w niej poczucie, źe życie, w 
którym ona — Leda Riana bierze tak 
czynny udział, nie jest jej prawdziwym 
życiem, lecz zostało jej przez kogoś na­
rzucone... Czuła również, że jej praw­
dziwe „ja” pragnie wyrwać się z przy­
musowej niewoli... ale nie może.

Pogrążona w rozmyślaniach, nie za­
uważyła, że na ławce ktoś siedzi. Lekki 
kaszel sąsiada wyrwał z jej ust okrzyk 
przestrachu.

— Proszę się nie bać i wybaczyć, że 
przeszkodziłem pani — rozległ się o- 
bok niej miły stłumiony męski głos o 
ledwo dostrzegalnym obcym akcencie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

dzone zostało na podstawie spisu lud­
ności z 10 marca 1946 r. Ponieważ od 
tego czasu opuściło Francję tysiące u- 
chodźców i emigrantów, powracają­
cych do swego kraju na stałe, przeby­
wa więc obecnie we Francji nieco mniej 
obcokrajowców, niż w roku ubiegłym.

Departamentami, w których liczba obco-
krajowców jest najw-.ększa (w r. 
w porządku alfabetycznym:

Aisne (30.899), Alpes-Maritimes 
Aude (28 925), Bouches-du- Rhone 
Gard (21 008), Haute-Garonne 
Gers (24 198), Gironde (34 455),

1946) są

(58.815), 
(83.346), 
(40 486), 
Herault

(33 624), Isere (34.260), Loire (22.246) Lot 
et Garonne (33 599), Meurthe et Moselle 
(40.835),. Moselle (64 151). Nord (120 747), 
Oise (25.540), Pas de Calais (110.178), Py­
renees - Orientates (28.169), Rhone (36 854), 
Seine (194.192). Seine et Marne (28.786), 
Seine et Oise (59.556), Vai (23 655).

Najmniej cudzoziemców liczą departamen­
ty Morbihan (837) i Lozere (866).

Anna A. Autrebols par Doul^ns (Somme). 
—Sprawę radzimy przekazać Ministerstwu 
b. Kombatantów i Ofiar Wojny w Paryżu, 
pisząc: Ministere des Ancens Combattants 
et Victimes de la Guerre, 37, rue Beilechas-
se, Paris, 7. (2659)

Franciszek M. Moyeuvre Grande (Mosel­
le). — Znane są wypadki, że osoby, które 
otrzymały „affidavid of support" i zareje­
strowały się u władz amerykańskich w Pa­
ryżu. czekają na wjazd do Stanów Zjedno­
czonych już od roku. Tylko władze amery­
kańskie mogą Pana poinformować, kiedy 
Pan będz e mógł się udać w podróż do zie-
mi wuja Sama. (2ti6u)

Jan XV. Feignes (Nnrd). — Do Szwajcarii 
pieniędzy nie można wysyłać. Na wysyłkę 
taką trzeba mieć oficjalne zezwolenie fran­
cuskiej komisji'dewizowej. Adres otrzyma 
Pan w jednym z banków francuskich Za 
100 fr. szwajcarskich płaci się oficja nie 
2.750 fr (banknot). (2661)

Mikołaj M. Gensbach (Moselle). — Szcze­
gółowych porad w sprawach rolnych udzie­
li Panu Związek Osadników Polskich we 
Francji 46, rue Gravelotte, Toulouse (Haute 
Garonne). (2662)]



1922 1947

Prefekci Nord i Pas de Calais zapowiedzieli 
sankcje przeciw opierającym się zniżce cen

10 proc, taniej zamiast 5 proc.

Lille. W prefekturach w Lille i Arras od. 
były się dwa ważne zebrania, na których 
obradowano nad kwestią żywnościową i z 
nią łączącą się obniżką cen. Powzięto szereg 
bardzo ważnych uchwał mających na celu 
zwalczanie spekulacji oraz postanowiono za­
stosować sankcje przeciw opornym w obniż­

ce cen.
Ze swej strony, lokalne komitety kontroli 

cen postanowiły wzmożyć czujność i dopo- 
mąc czynnikom państwowym w ciężkim za­
daniu jaki ich czeka przy przeprowadzeniu 
kontroli oraz uzdrowienia życia gospodar­
czego.

Komunikat Związku Kupców 
i Rzemieślników Polskich

Zarząd Związku zaprasza wszystkich 
członków z rodzinami na" pierwszy powojen­
ny Bal Związkowy na sobotę dnia 18-go 
stycznia w sali Gabilly w Lens. Początek o 
godz. 21-ej.

LENS 4. — Zarząd Rady Rodź, składa tą drogą, 
wszystkim organizacjom miejscowym," przemy­
słowcom polskim, oraz swym członkom, którzy w 
jakikolwiek sposób przyszli' z. pomocą w urządze­
niu obchodu gwiazdkowego, jak najserdeczniejsze 
podziękowanie staropolskim ,tBóg zapłać”.

LENS. — K.S. Gwiazda zaprasza 12. stycznia 
Polonię na zabawę w ,,Mouton Noir”. Dochód 
przeznaczony na starców. Początek o godz. 7 w.

Lpkar; Pohk. Domu Idroirio 
— 46, rue Gambetta, LENS — Tel. 494 - 
Przyjmuje codziennie od 9-tej do 12-tej 

i od 14-tej do 18-tej 
z wyjątkiem Świąt i środy po południu

Do młodzieży w Montigny en Gohelle
Zarząd Klubu Sport. Promień zawiadamia mło­

dych od lat 15 do 18-tu, którzy mają zamiar za­
grać w drużynie Promienia, że mogą s.ę zgłosić 
do sekretarza, kolegi Szatkowskiego. y

W niedzielę dnia 12-go stycznia udaie się Pro­
mień do bardzo groźnego oddziału — U. S. Noyel- 
les sous Lens, by rozegrać mecz o m strzostwo. 
Zbiórka graczy oraz sympatyków o godz. 12-tej 
punktualnie. Wyjazd autem z Compagnie groupe 
IV. z lokalu p. Hilaira o godz. 12.15 punktual­
nie.

LIEVIN, III. — (Uroczystość KSMP-Ż). — W 
niedzielę dnia 12. stycznia KSMP-Ż urządza na 
sali p. Iwanowskiego 12-letnią rocznicę. Rano o 
godz. 8-mej msza św. za zmarłe druhny po po­
łudniu od godz. 16-ej do 17-ej przyjmowanie gości 
i towarzystw. O godz. 17-ej otwarcie uroczystości, 
dalszy program będzie ogłoszony w sali. Prosimy 
wszystkich Polaków o udział w tej wielkiej uro­
czystości młodzieży katolickiej.

NOYELLES sous LENS. — Zebranie Sekcji Pol­
skiej CGT, które miało się odbyć 12 bm. nie od­
będzie się w tym dniu, lecz później.. Zarząd.

NOYELLES sons LENS. — Tow. Polek im. Kró­
lowej Jadwigi urządza gwiazdkę w czwartek dnia 
16. stycznia w sali p. Szymurskiego.

Otwarcie uroczystości o godz. 18-tej.
MERICOURT s. Lens. — Zarząd Koła Ret. i b. 

Wojsk. — Prezes: Pawlak Antoni. 4-me Rue 25; 
sekr.: Suski Leon, Bid. 419 Rouvroy s. Lens; 
skarbnik: Walaszczyk Józef; chorąży: Czernecki 
Adam.

BILLY MONTIGNY. — B. N. P. przeprowadzi­
ła zbiórkę na starców 1 zebrała 10.775 fr. Sumę 
te rozdzieioho pomiędzy 34 starców. Zbiórka wę­
gla przyniosła 16 Łon 550 kilo. Węgiel oddano do 
Czerw. Krzyża. — Wszystkim ofiarodawcom i 
tym, co się zajęli zbiórką, składamy tą drogą 
staropolsk e Bóg zapłać.

BILLY MONTIGNY. — Zarząd Rady Narodo­
wej. — Prezes: Zieliński Fr.. Pavilion 6 nr. 12; 
Rekr.: Zieliński Edmund, Pavilion 6 nr. 12; skarb.: 
Spysz Władysław.

BULLY LES MINES. — Bractwo Róż. żyw. u- 
rządza kwartalne zebranie w środę 15 stycznia br. 
O godz. 15.30 w sali p. Jan ckiego.

Nowy zarząd Bractwa na rok 1947. — Przew.: 
Mikusińska Maria, sekr.: Osiągłowska Władysła­
wa; skarb.: Andrzejewska Maria.

NOEUX les MINES. — Toiv. Starców Wdów j 
Sierot odbędzie swe walnę zebranie w środę 15. 
stycznia o 14-ej w salF p. Lisieckiego.

LILLE. — Zebranie Koła ZPBURO odbędzie się 
w niedziele 19. stycznia br. w Domu Polskim, 
rue de Tournai 39-bls o godz. 16. — Sprawy pilne.

Komunikat Okr. IV, Bruay 
Związku Kupców i Rzemieślników

Polskich we Francji
Zebranie nadzwyczajne odbędzie się we wtorek, 

dnia 14-go bm. w „Cafe Jean”.
Zarząd Okr. IV. Bruay.

  
BRUAY EN ^ARTOIS i okolica.

V/ dniu ll-go bm. w sali p, Kukiołczyńskiego 
odbędzie się (70)
----- ZABAW A TANECZNA-------
----------:- Początek o godz. 19-tej. -:-------

BRUAY EN ARTOIS. — (Z urzędu stanu cy­
wilnego). — Urodziny: — Machura Ryszard; Na­
dobny Jan.

Zapowiedzi: — Adamus Józef z Różańską Józe­
fą:

śluby: — Kica Adam z Labliiską Barbarą.
AUCHEL. — Zarząd K. P. H. Prezes: Szymko­

wiak Jan; sekr.: Lisewski Teofil; skarb.: Droż- 
dzlński Wojciech; gospodarz: Gronek Stan; ope- 
kun starszej drużyny; Pańczak Jakób; opiekun 
młodszych drużyn: Kordus Jan; opiekunki dru­
żyn żeńskich: Mazur P. i Wawro P.; opiekuno­
wie honorowi drużyny męskiej i żeńskiej pań­
stwo Malińscy.

Wszelką korespondencję uprasza się nadsyłać na 
ręce sekretarza: Lisewski T. Maries les Mines, 
rue de Valence 30. (P. de C.)

CALONNE-RICOUART. — K.T.M. w Calonne- 
Rlcouart podajc do wiadomości, że Ksiądz Polski 
odprawia! będzie odtąd nabożeństwa w kolonii w 
każdą niedz elę i święto o godz. 11.30. Wobec tego 
KTM apeluje do wszystkich mieszkańców ażeby 
brali jak najliczniejszy udział w nabożeństwach 
polskich.

Zarząd K.T.M.
HENIN-LIETAKD. — Dnia 14. stycznia odbę­

dzie się walne zebranie Młodzieży „Grunwald'1 w 
sali zebrań o godz. 19-teJ punktualnie.

DOURGES. — Zarząd KSMP.-M. — Prezes: 
Jemrych Kazimierz. Cite Bruno 172; sekr.: Ru­
dych Czesław, C te Bruno 145: skarb.: Ermer Jó­
zef- kom.. Twardowski Teodor.
• Wszelką korespondencję należy kierować do 
prezesa lub sekretarza.'

Uwaga: — Zbiórki odbywają się co wtorek • 
czwartek o godz. 7-mej. Surowe kary dla druhów 
którzy nie przychodzą na zbiórki.

PONT DE LA DfcULE. — Komitet tow.. miej 
urządza w niedzielę dnia 12. stycznia Obchód 
Gwiazdkowy w sali patronażu przy kościele w 
Pont de la Deule. Początek o godz. 4-tej. Pro­
gram będzie następujący: 1) W ązanka kolend 
2) Jasełka; 3) Jak Pan. Twardówek' obchodzi 
Boże Narodzenie; 4) Fragment o Józefie; 5) Par 
Chciwa ki teatr w 3. aktach; 6) Rozdanie podarur 
ków; 7) Loteria fantowa.

Wszystkich Polaków serdecznie zaprasza
—Komitet Tow. Miejsc

Uwaga czeladnicy w Okr. Douai
Sekcja czeladnicza przy Z. K. 1 Rz. Pol. v 

Francji w Okr. Douai, sala Cafe Hotel de V 11< 
rue de la Maicie, uprasza o przybycie w niedzie­
lę 12. bm. członków i wszystkich zainteresowa­
nych. niezależnie od zawodu, którzy jeszcze nie 
posiadają dyplomów czeladniczych.

1HŻY WYBÓR
wszelkich instrumentów muzycznych

—:— Dostawa natychmiast —:—
DE BUYCK, 128, Grande Rue - ROUBAIX 

' (15 st.)

Czy robicie co się należy, 
aby podtrzymać siły ,

Codziennie zużywamy się przy pracy. Dlab g1 
też polecone jest, gdy .-ię czujemy zmęczeń, i. 
przygnębieni zażyć QUINTONINE. której nale­
ży wziąsć małą szklankę przed jedzeniem. QUIN 
TONINA, wzmacnia nerwy, muskuły. odnawia t 
utrzymuję siły. 21 fr. we wszystkich aptekach 
(VLsa 846 P. 2327). (18-st. J.)

(Photo: France CHchćs)
Idąc za apelem rządu do obniżania cen, 
wielu kupców zamiast o 5%, obniżyło ceny 

o 10%

Policja miejska dokonała 
20.000 kontroli w ok. paryskiej

Paryż. — Służba policji miejskiej dokona­
ła 7 stycznia br. licznych kontroli w maga­
zynach i składach kupców w Paryżu i na 
przedmieściach, by sprawdzić, w jakim stop- 
fu wprowadzono wszędzie zniżkę cen.

W samym Paryżu sprawdzono 20.000 za- 
ładów i sklepów, a na przedmieściach &to- 

''cy 9 000.
28.326 z pośród kupców wykonało lojalnie 

arządzenie o 5 proc, obniżce cen, 176 obni­
żyło cenniki od 8—10 proc, 24 posunęło, się 
mącznic dalej, wystawiając na towarach 
miżk4 od 15—30 proc., a trzech z pośród 
'ich ogłosiło nawet 40 proc, zniżki.

Niemniej obok tego przykładowego zasto- 
owania się kupców do zarządzenia władz 

państwowych znalazło się 138 takich, któ­
rzy dopuścili się wykroczeń wobec ogó’no- 
państwowej akcji w zakresie zniżki cen.

Tego rodzaju kontrole będą wykonyvr 
w przeciągu kilku następnych dni.

Trucicielka dwu mężów 
i czworga własnych dziec, 

Bourg en Bresse. — W Saint-D- 
Bugey aresztowano niejaką Marguerk 
carlini, która w przeciągu 10 lat 
dwóch swoich mężów i « prawdop 
'zworo własnych dz'eci.

W f 1937 zmarł. w tajemniczych 
-teściach jej pierwszy mąż, lecz pew 
oadek przeszkodził w przeprowadzę .iii 

• włok i sprawa poszła w zapomnień
W listopadzie 1946 po zjedzeniu

ZA THZY DNI
W środę 12 stycznia o godz. 20,30

Ciągnienie 46-tej transzy
Loterii Narodowej

W DNIU SREBRNEGO WESELA 
12-go stycznia 1947 r. 

składamy naszym kochanym Rodzicom 
Michałowi KOMINKOWI 

oraz Jego czcigodnej Małżonce 
Agnieszce z d. Jędrzejczak 
JAK NAJSERDECZNIWSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

1 doczekania się Wesela Złotego.
Tego Wam życzą wdzięczne dzieci:

Córka Stanisława z mężem Stanlsla-

 
Od Kośriana do Goątyniąi 
bliżej krawca od

Krzywinia 
znają go wezyecy

Ubrania

wem i córeczką Teresią. (2881)
BRUAY en ARTOIS, w styczniu 1947 r.

''13 * płaszcze 
zamawiaj tylko u: 

"Witolda
K NOWAKA 
#68 przy ul. Voltaire, 22 

BILLY . MONTIGNY 
(P. de C.)

POSIADA towary własne oraz WYKONUJE 
z towaru powierzonego.

------- KRÓJ PIERWSZORZĘDNY -------- 
.-----------------------------------------(8 et).

Zebraniu nu nied:. 12 stycznia
A UCHY les MINES. — Tow. św. Józefa o 14 w 

siedzibie (walne).
AVION. 7. — Sekcja Synd. Wolnego (CFTC) o 

10 w patronażu (walne).
AVION. — ZUPBO o 15 w patronażu przy sta­

rym kościele (organizacyjne).
ABGENTEUIL. — Tow. im. Adama Mickiewicza 

o 15.80 w szkółce polskiej (ważne sprawy).
BARLIN. — Tew. iw. Barbary o 15 w sali pol- 

3k;»’
BILLY-31ONTIGNY. — Koto Muz. Chopin O 11 

u , .jfineia (wa,ne).
BRUAY en ARTOIS. — Tow ginin. Sokół o 16 

w Barze polskim.
BR1TAY f-n ARTOIS. — KPII o 16 w harcówce 

na 5-ce w Divion (walne).
CARVIN. — Koło był. ezl. TOWN. O godz. 14.30 

u p. Czajki (roczne).
DENAIN, — Tow. Polek im. Marii Konopnic­

kiej o 15 u p. Sobczaka (walne — sprawa wie 
ozorku).

DIV1ON, eite 30. — Bractwo kurkowe im. Ste­
le- " o ” n r’----'- '—nine)

GRENAY. ~ Miejscowa B. N. P. o godz. 11 w 
sali p. Franka. Sprawa wyboru zarządu ready Ru * 
dzicielskiej.

H A RN ES — Koto Przyj. Harcerzy o godz. 15 
w sali p. Gruchały (walne).

HAILLICOUBT. — KS.MP-M. O 14 u p. Berca- 
la (walne rew. kasy o 13.30).

LENS - Miaato i szyb ł-4. Tow. gimn. „Sokół” 
o U-ej u Goldmana (walne).

LENS lt-14. — Tow. polsko . kat. Najśw. Serca 
Jezusowego o godz. 14 u p. Lewandowskiego przy 
Route Bethune (narożnik).

LOUłtCHES. — Zewpół teatrslno-śpiewaczy 
„Jedność” o 15.30 u p. Sobeckiego (walne).

MAZINGABBE, 7. — KSMP-M. o 15 u pani Ma- 
tusińskiej (walne).

MERICOUBT sous LENS. — KSMP-Ż, O 15 w 
domu społecznym (ważne sprawy).

MONTIGNY EN GOHELLE. — KSMP.-M. o 
14-tej w Domu Polskim /walne).

MONTIGNY en GOHELLE. — Bractwo kurko­
we „Pewny Strzał” o 11 u p. Zgóreckiego.

NÓYELLES 8. I>eii*. — Tow. św. Barbary i 
św. Wojciecha o 15-tej w Patronażu, przy koś­
ciele Mericourt Corohs.

NANCY. — OPO i ZKMK o 15 w sali Alerion 
(walne).

OSTRICOURT. — Kolo śpiewu „Chór Nowo­
wiejski” o 16 u p. Ciesielskiego (walne).
. OSTRICOURT. — FR i EP o 13.30 u p. Ciesiel­
skiego (walne).

BOUVBOY. — Klub Mandolinistów o godzinie 
14.30 u prezesa Malinowskiego, Boulevard 286 
(walne).

TROYES (Aube). — Stow. b. członków POWN 
o 15 w świetlicy polskiej <ważne sprawy).

SALLAT MINES. — Sekcja Synd. Wolnego (CF 
TC) o 10.30 w Cercie Jeanne d’Arc. (Przybędą 
delegaci z głównego biura).

WAZIERS. — Sokół o 10 u p. Napierały (wal­
ne).

LE ( 0311*40IR FINANCIER 
DU NORD

$, Bid. de Denain. PARIS (10) 
jest do waszej dyspozycji, celem 

przekazania §

do POLSKI
udziela wszelkich informacji bez przerw, 

d godz. 8 — 19 lub drogą korespondenci
-L-— Tel. TRU- 38-95 ---------

■ ■ W e Tylko RADIUM gwarant 
JF w/ Oj. ■ odrastanie włosów, usuwa 
HA S l^w K łupież zatrzym. wypadanie

----- Choroby skórne. -----
Wysyłamy wszędzie środki gwarantowane

CF ODMŁODZENIE (1 st.)
Codziennie od 9 do 17, w niedz. od 9 do 12.

LAB. 28, rue Dieulafoy PARIS (13) 

Doktór - Specjalista
DEVI IX, 39, rue de Valenciennes, 39 t 
CHOROBY SKÓRNE, KBWI, DRÓG MO- ' 

. :-: CZOWYCH — CHOROBY KOBIECE \ 
} — Promienie X — (6 8t.) $

Konsultacje: We wtorki, czwartki,’ soboty, 
od godz. 9—12 i od 2—7 w Inne dnie od 2—4. ą

W Wydawnictwie „Polak we Francji’*
są do nabycia:

1) Juliusz Słowacki — WYBÓR POEZJI 63 fr 
2) NAJNOWSZY SENNIK PARYSKI 120 fr. 
Koszty przesyłki na prowincje wynoszą 15 fr. 
Na życzenia wysyłamy za zaliczka pocztową.

Wydawnictwo „Polak we Francji”
70, Faubourg Poissonnićre, 70, PARIS (10-c)< 

.(16 st.)

I

I 
I

Jozvt OTLLAKOWSKI <3sL-
Tłumacz Przysięgły przy Sądzie Ap. w Douai *
tłum a,c z y
6LUBI

i wystara się o papiery do
NATURALIZACJI, RENTY, ROZ

WODU i załatwia wszelk:e sprawy SADOWE, 
CYWILNE, HANDL, i PEŁNOMOCNICTWA 
W I FYe 10*. Avenue A. Van Pelt, 108 
” (niedaleko rzeźni miejskiej)
w LIBEHCOURT: we wtorki i8’ soboty

Wszelkie REPARACJE APARATÓW RADIOWVCH 
wykonane są przez dyplomowanego radio-techmika 

firmy
RADIO - PLAXTIGEOXS

Station des Plant! geon# CARVIN (P. de. C.)

na,

-------- Wszelkie prace tyczące Radia ---- —— 
ajlensze aparaty — Maszyny do prania. — Wy. 
ijęcie „Pick’up", na wesela, zebrania i t. d.

(66)

------ LEIIOL’CQ Maurice--------
LENS — 21, Place de la Rćpubliąuc 
SALLAUMINES — Gro&se Berline 
CARVIN — Route de Libercourt

SPRZEDAŻ NA KRED Y T 
10% zniżki na wszelkich cenach wystawowych. 

delegat
Józef SZEW4 ZYK--------
regionalny przy dziale prawnym 

, zawladam a Immigrantów w rejonie
Cambrai, że obecnie przyjmować będzie co­
dziennie od godz. 9 do 12 i od 14 do 17, 
------------ za wyjątkiem niedziel. - (84) 

 

AX AIS JO YE
MODNA GOKSEC1ARKA 

Jedna f 42. rue Nationale LILLE 
Firma \ 52 rue Decrombecque. LENS

Wyłączny przedstawiciel
•OAIXES ITAYDESTINS1

r Ogłoszenia drobne-.
o Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre­

sować: .Narodowiec". LENS (P de CL).
O Na odpowiedź lub na przekazanie zgło­

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bes adresu, załączyć należy do 
listu ceaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, piodany numer ogłoezenia.

Za oełesteais Redakcja nie ednewtada. ■■■

POLAK, lat 39.

Praey poszukują
1 wiersz (około 50 liter) kosztuje ?5 fr.
Ogłoszenie (conajmnlej 3 wiersze) 75 tr.

IIVJA^CMV, 4<1L OU, c. O'ltfUllq PAIVVlcJ I VY
Polsce, POSZUKUJE PRACY na roli jako rządca 

* luli tYslmin r łiti rliiini fnrmln fłn

z 6-letnią szkołą rolniczą w
lub administrator na dużej fermie.
.Narodowca” pod nr. 71.

Zgłosz. do

Co nam przyniesie niedziela w rozgrywkach 
w7 P. Z. P. N-ie okręgu I^ens

Przyszła niedziela została w kalendarzu gier 
zarezerwowana dla rozgrywek o puchar PZPN-u. 
Z cyklu tych gier odbędzie s'ę więc ostatni za­
legły mecz z pierwszej rundy7 pomiędzy „Uranią 
Lens i Gwiazdą Lens. Reszta klubów ma okazję 
zlikwidować kilka zaległych meczów o mistrzo­
stwo. Na pierwszy plan wysuwają s‘e tu mecze, 
w których leaderzy Diana Lićvin i Rap d Ostri- 
court sa angażowani. Diana wybiera się w podróż 
do groźnej Polonii Dourges. Rapid natomiast 
gra u siebie. Tak samo Gwiazda Bully, która go­
ili w tabeli leaderów, będzie miała trudne zada­
nie z Wartą Noyelles. W czwartym meczu spotka­
ją się będące przy końcu tabeli Naprzód Rouvroy 
i Rapid Lens. . , , .

Kto więc ma szanse do wygrania niedzielnych 
meczów?

O puchar PZPN-u 
Urania Lens — Gwiazda I.ens

Pierwszy mecz wygrała Gwiazda na swoim 
boisku w skromnym stosunku 1—0. Chcąc zakwa­
lifikować s ę do dalszych rozgrywek musi się sta­
rać utrzymać ten nikły awans. , Wynik nieroz­
strzygnięty więc dla niej zupełnie wystarczy'. U- 
rania ma jednak pewną nadzieję, ża na własnym 
boisku uda jej s'ę z powrotem zdobyć utracony 
teren W grę wchodzi poza tym rywalizacja miej­
scowa. Więcej szans do wygrania ma Gwiazda, 
lecz kapryśna Urania może sprawić niespodzian­
kę Mecz odbędz e się na stadionie miejskim przy 
Avenue de Llevin o godz. 14.30. Przedmecz dru­
gich oddziałów o godz. 12.45. — Sędzia p. Nowak.

O mistrzostwo.

ledwie jeden punkt. Gwiazda Bully natomiast w 
tym samym okresie dodała aż sźeść punktów- do 
swego konta, i zachowała jeszcze wszelkie szanse 
dogonienia leaderów. Posiada ona dobrze zgrany 
atak, który- na pewno się postara zabrać oba punk­
ty do Bully. Gw azda powinna wygrać. Mecz od­
będzie się na stadionie w Sallaumines. — Sędzia 
p. Leśnik.

Naprzód Rouvroy — Rapid Lens.
Mecz ten ma szczególno znaczenie dla końca 

tabeli. Oba kluby dotychczas większej roli n e 
odegrały i nie mają żadnej ambicji w ogóle my­
śleć o Lidze. Pragną tylko odsunąć się jak naj­
dalej od mało zaszczytnej czerwonej latarni. Obec­
nie Rap d ma 4. a Naprzód 3 punkty. Grając na 
swoim boisku w Rouvroy Naprzód powinien mecz 
rozstrzygnąć na swoją korzyść i tym samym wy­
przedzić Rapida w tabeli. — Sędzia p. Zawada.

W klasie B. odbędzie się tylko jeden mecz 
Warta Noyelles — Gwiazda Bully, który- prawdo­
podobnie będzie rozstrzygnięty na korzyść Gwiaz­
dy. A. Mrus.

Komunikat PZPN-u Okr. Lens
Zawiadamia się zainteresowane kluby oraz sę­

dziego Słodowskiego, że w niedzielę 12. stycznia 
gra o mistrzostwo klasy A. Rapid Ostrlcourt — 
Ruch Carrin odbędzie się na boisku Rapida. — 
Początek o godz. 14.30.

B. Musielak, przew. W.G. i D. Okr. Lens.

„Warta" Noyelles — „Gwiazda” Bully 
na stadionie w Sallaumines o godz. 14.30

Polonia Dourges — Diana Lierin
Niezwyc ężona na swoim boisku Polonia, bę­

dzie miała honor gościć u siebie prowadzącą w 
taheli Dianę Lievin. Gra ta ma wielk e znaczenie 
dla obu stron. Diana, chcąc się utrzymać u steru 
tabeli, musi mecz ten wygrać. Dla Polonii ewen- 
tuti-lna porażka będz e oznaczała usunięcie jej z 
grona kandydatów ligowych. Walka będzie za­
cięta. Ostatnie wyniki obu klubów wskazują na 
to że Polonia prawdopodobnie będzie się musiała 
oddać punkty poraź pierwszy w sezonie na 
■własnym boisku. Mecz odbędzię się już o godz. 
13-tej. Sędzia p. Ramboult.

W niedzielę 12. stycznia br. odbędą się powyż­
sze zawody o mistrzostwo w Sallaumines. Gw az- 
da napewno przybędzie w komplecie. Warta, która 
ubiegłej niedzieli uległa w spotkaniu z Rapidcm 
Ostrlcourt będzie starała się zrehabilitować. Wal­
ka będzie ciekawa. Oba oddziały wystąpią w 
komplecie. Przedmecz Warta I. B. Gwiazda I. B.

Ruch Carrin — Rapid Ostrlcourt
Będzie to trzecie spotkanie w bieżącym sezonie 

nom ędzy rywalizującymi sąsiadami.. W rozgryw­
kach pucharowych Rapid dwukrotnie rozgromił 
wysoko Rucha. Obecnie jednak w Ruchu dużo się 
poprawiło. Ruch będzie się chciał koniecznie zre­
wanżować za klęski pucharowe. Rapidowi znów 
koniecznie punkty są potrzebne ażeby dotrzymać 
kroku Dianie. Lepsze widoki zwycięstwa ma na­
turalnie Rsp d. ale wynik nierozstrzygnięty jest 
całkim możliwy. Gra odbędzie się na boisku Ra­
pida. — Sędzia p. Słodowski.

Warta Noyelles — Gwiazda Bully
Warta już odpadła z grona pretedentów do 

Ligi. W czterech ostatnich meczach zdobyła za-

U wagi pani Klary
Każdą kolorową blttskę prać trseba o- 

5? sobno dla lepszych rezultatów. Po wy- 
% praniu bluzki i dokładnym wypłóka- 
® niu, zatoinąć na ktlka minut w gru- 
V bym tureckim ręczniku i potem wyróic- 
$ nać i powiesić do przeschnięcia na drc- 
Y icnianym wieszaku.

Tym sposobem prędzej prr.eschną tak, 
aby to bardzo krótkim czasie były goto- 

® we do prasowania. Prze^s zawieszanie ich 
na lince wymagają one więcej czasu do 

® schnięcia.
tĄ Delikatne białe mydło jest najlepsze 
@ do u-.ycU Nigdy nie prać kolorowej 
ś bluzki w zbyt ciepłej wodzie.

?marł drugi mąż Małgorzaty Decarli 
’iza wykazała, że przyczyną śmiei 
zatrucie arszenikiem. Ekshumacja i 
zwłok dzieci wykaże czy dalsze podeji. 
są słuszne.

Decarlinl została obsadzona w 'Aięzle 
śledczym. -

Pociągi towarowy i osobowy 
wypadły z szyn

Rozbite beczki z gazem chlorowym 
utrudniają akcję ratunkową

Marsylia. — W pobliżu Calissane z jedne­
go z pociągów towarowych spadły na tory 
beczki z gazem chlorowym i uległy częścio­
wemu rozbiciu. Wkrótce potem nadjechał 
inny pociąg towarowy. Na skutek miejsco­
wego zatarasowania toru wykoleiło się kilka 
wagonów. W tym momencie nadjechał po 
ciąg osobowy z Tuluzy i wpadł na wykole­
jone wagony pociągu towarowego.

Podróżni, którym udało się wyskoczyć z 
pociągu, zetknąwszy się z oparami śmiercio 
nośnego gazu, poczęli uciekać w pola. Z oko­
licznych wsi nadbiegła pomoc. Niestety, opa­
ry gazu utrudniały wszelką akcję.

Do tej pory nie wiadomo. czy w wykole­
jonym pociągu osobowym nie znajdują się 
zabici i ranni.

Komunikat PZPŃ-u Okr. Bruay
Oprócz meczów wyznaczonych na niedzielę 12. 

I. br. Fortuna H. — Urania. Pogoń — Olimpia, 
odbędzie clę dodatkowe spotkanie Ocean — Unia 
Bruay w Calonne Ricouart gdyż w tym dn u boi­
sko jest do dyspozycji klubu. Mecz w- klasie B. 
rozpoczyna się o godz. 13-tej, w klasie A. o godz. 
14.30.

Wisła —- Fortuna Bethune 1:2
Wisła zagrała wspaniale. Gra stała na wysokim 

poziomie. Hoffman zdobył pierwszą bramkę dla 
Wisły. Szumny wyrównał dla Fortuny w 30. mt- 
n:ic;ę. W 35 minucie drugiej połowy Bachosz u- 
zyskał zwycięską bramkę dla Fortuńy.

Radola Antoni.

Gry w Okr. Bruay
na niedziele dnia 12. stycznia br.

Fortuna H. — Urania Noeux
Pogoń — Olimpia.

Fortuna H. — Urania Noeux.
Po krótkiej przerwie. Ufania będzie gościem 

Fortuny. Liczymy, że udało się Oleszakowi prze­
szkodę przełamać i że z nowymi siłam: drużyna 
zawita do parku' w Bruay. Fortuna więc chcąc 
zdobvć utracony teren by móc podskoczyć do 
grupy czołowej, nie będzie mogła lekceważyć 
g U Pogoń Maries — Olimpia Divion
"Także i ten zaległy mecz ma wielkie znacze­

nie dla obu drutyn. Olimpia w każdej chwili może 
wyprzedzić Wiktorie i stąd przyjąć należy, że 
spotkanie będzie starała się prz-'sądzć na swoją 
stronę. Stawka jest wielka -i gra zapowiada eię 
interesująco.

BARLIN. — K.S. Wiktoria podaje do wiado­
mości, że walne roczne zebranie klubu odbędzie 
się w niedzielę 12. stycznia w lokalu p. Hermetza 
o godz. 15-ej. Obowiązkiem każdego członka jest 
przybyć na zebranie. Rewizorowi kasy przyby­
wają "godzinę wcześniej.^

Zarząd K.S. Wiktoria dziękuje wszystkim sym­
patykom Wiktorii, oraz rab'dis. ży, gravzom, za 
pomoc.

PARYŻ. — (Koncert żydowski). — Dnia 5. sty­
cznia br. staraniem Zw. żydów Polsk. we Francji, 
odby) się w sali Konserwatorium Koncert vocal- 
ny pod dyrekcją Masa Neumana. Udział w Kon­
cercie wzięli: Julia Astman-Morecka. Erdik Fuchs, 
Arlette Mendes. Marcel Papier, Pelagie Szeehter, 
Elie Taub, oraz chór męski.

W programie wykonane zostały w pierwszej 
części żydowskie pieśni ludowe oraz pieśni wy­
konane przez chór — relig jne. W drugiej części 
programu wykonane zostały arie operowe.

Robotnicy protestują
‘Salnt-Nazahe. — By zaprotestować prze- 

oodwyżce za abonamenty kolejowe, 
robotników z Saint-Nazaire, zamie- 

h w okolicach podmiejskich, wsiadło 
łgów bez odnawiania swych kart i 
enia za bilety.

mości $ lldflii----------------- ------------
(sje górników - inwalidów
■r pracy i opieki społecznej za} iw-.i 
.■ najbliższych dniach ministerstwo 
wać będzie sprawę podwieszenia 

.vultdzkich górników w Belgii... (—)

Wydorzcnia dniu
LILLE. — Samochód ciężarowy przejechał 

w Cauchy a la Tour 7-letniego Rogera An­
dre.

LILLE. — W Warhem przychwycono sa- 
mcohód z 3.500 kilogramami tytoniu zagra­
nicznego pochodzenia.

CARVIN. — Na szybie . 12-tym został 
ciężko okaleczony górnik Paweł Mun.

BETHUNE. — żandarmi przechwycili w 
Cambrin samochód, który wiózł 800 kilogra­
mów' szynki.

NANTES. — 450 ton potna rań czy wyła­
dowano w porcie.

NANCY. — 74 chorjch w sanatorium Lay 
Saint Christophe (Meurtho et Moselle), 
znak niedostatecznego wyżyłYienia. 1

55.000 domków dla górników 
tJzie skonstruowanych w 5 latach

P. C&mille Huysmans polecił powołać spe­
cjalną komisję, która zajmie się opracowa­
niem programu budowy 25.000 mieszkań dla 
górników. Budow'a mieszkań została prze­
widziana na okres pięciu lat.

B dow'a pierwszych „Cites” rozpocznle się 
w' Winsterlag-Limburgia i Ćhatelineau-Char- 
ieroi. Premier położył pierwszy kamień wę­
gielny pod budowę osiedli w dniu 6 .stycz­
nia b r. w Winterslag, a 10. stycznia w’ Cha- 
telineau. Cena domków ma być dostępna.

(—)

Gwiazdka w Eygelshoven (Holandia).
W drugie święto Bożego Narodzen’a w Eygels­

hoven odprawił ks. Chudoba uroczyste nabożeń 
stwo na które przybyli z różnych stron rodacy ze 
sztandarami.

O godz. 4-tej po poł. w sali p. Nolsa; odbyła 
się uroczysta gwiazdka Chrześcijańskiego Stow. 
Polaków. Udz ał w niej brali ks. Chudoba, kon­
sul gen R. P. Ob. Gustowski, sekr. konsulatu i 
prezes Związku Polaków Orpel. Przybyli także z 
różnych stron rodacy. Otwarcia uroczystości do­
konał prezes Kowalski przywitawszy ks. Chudo­
bę, konsula gen. R. P. ob. Gustowskiego, sekr. 
konsulatu i wszystkich gości. Następnie ks. Chu­
doba wygłosił śliczne przemówienie do wszystkich 
rodaków Z kolei przemówił konsul gen. ob. Gu­
stowski. Oba przemówien a ludność nagrodziła 
oklaskami. Po przemówieniach odśpiewano wspól­
nie kolędy a następnie łamano się opłatkiem, 
składając sobie nawzajem życzenia. Opłatki przy­
wiózł p. konsul z Polski. Ks. Chudoba ofiarował 
także opłatki dla Towarzystwa. Następnie wy­
stępowały dzieci ze śpiewem i (deklamacjami, za 
które otrzymały słodycze i książeczki do czyta­
nia. Dorośh zaś otrzymali papierosy polśkle. Nie 
brakło też ciepłych przekąs-k. Na zakończenie 
rozdano dzieciom podarki gwiazdkowe. Odśpiewa­
niem kolędy oraz hymnem „Jeszcze -Polska nie 
zginęła” zakończono uroczystość.

DOKTÓR PRAW 
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 
przy Sądzie Najwyższym 

riumaceenia urzędowe: śluby — naturalitaeje 
— sprawy sądowe cywilne —■ handlowe •— 

podatkowe.
rr Porady bezpłatne T3

Dr. Leon SZELĄGOWSK1
PARIS — 3, rue Debrousse — PARIS (16-e) 

Mśtro: Alma-Marceau. (10 st) 

I
 (Aisne).

MĘŻCZYZNA, znający wszelką pracę, poszukuje 
miejsca, najchętniej u rodziny polskiej. — Zgłosz. 
na adres: Jan JUBZYNSKI, Prisces, VERVINS
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Okres w s elakieh wróżb
Oto początek roku: wszystkie 

czesne Pytic, prżepowiadaczki i 
zapadły w trans. To ich godziny  
iciedni. Wszystkie nasze sybille nie scho­

nowo- 
wróżki 
przepo-

dzą ludziom z ust.
Już w XVII wieku Paryż był napełnio­

ny jasnowidzącymi. Zawód ten się opłacał 
klientela była wyborowa. Ludwik XIV, 
choć niezbyt był skłonny do przesądóic, 
udawał się jednak po horoskopy do wró­
żów i wróżek. Jest pewnym, że jednej e 
nich jako gratyfikację wręczył 6.000 fun-! 
tów. Nazywała się Marie Amburguet i na 
około rok naprzód przepmciedziala Lu-; 
dwikom XIV zwycięstwo pod Denain.

W wieku następnym, czyli wieku nie-\ 
dowiarstwa, przemysł przepowiadania । 
był nie mniej intratny. W tej to właśnie 
epoce, jedna z wróżek, której łitesfef]/, 
historia nie przekazała nazwiska, wyna­
lazła nowy sposób czytania w księdze 
przyszłości ,mianowicie z fusów kawy.

Wielka Rewolucja również miała swe 
jasnowidzące. Jedna z nich, madame .1*1- 
chel, wynalazła cudowny środek wykrywa.

nia prawdy o jutrze... w białku jajku. Sy­
stem ten zdaje się został zaniechany przez 
nasze współczesne wróżki. Zapeicne, jajka 
takie są obecnie drogie.’...

Cesarstwo posiadało słynną Mademoi­
selle Lenormand. W końcu każdego roku 
zgłaszało się do niej tylu ciekawskich, że 
musiała być zorganizowana u drzwi jej 
domu przy rue de Tournon specjalna słu­
żba.

Raport policji mówił:
„Głuptasy pierwszej klasy zjeżdżali do 

niej w powozachn.
1 rzeczywiście w owym czasie było w 

Paryżu bardzo wielu „głupców pierwszej 
klasy”.

Lecz czyż jest ich inniej obecnie?
Mieliśmy zawsze i mamy ciągle jeszcze 

modne jasnowidzące, gdyż cywilizacja nie 
zdołała dotąd uwolnić ludzi od przesądów, 
nauczyła ich raczej przesądy sprytnie m- 
krywać. - ,

Sylwan.
(Copyright ..Opera Mundl")

KSiptiARXIA POLSKA
Wysyła za zaliczką niżej podane artykuły

Kalendarz do zrywania z podkładką „ 
Powieść „Podróż przeż" piekło”

każdy Polak powinien przeczytać „ 
Księżycowa Eskapada (fantastyczne) 
Humor polski (najnowsze anegdoty) ,, 
4 zeszyciki wolnych żartów . . . . 
10 Bajek, ks ążeczka dla dzieci . . ,,
Mapa z nowymi granicami Polski 
Poezje 1 delklamacje dla wszystkie!: „ 
25 kopert w dobrym gatunku . „
Papier-koperty fantazyjne 10 sztuk 
Metoda nauki języka francuskiego 
Wielki sennik najnowszy  
Zbiór powinszowań  
Śpiewnik szlagiery polskie (nowość) 
.3 książeczki rolnicze jakich użyć na­

wozów pod rośliny uprawne . . 
Kamee.k w dniu zaręczyn . . . . 
Plakat weselny na drzwi
10 kar! r t ych — miłosno-pięknych

(62)
Samodzielny KRAWIEC - PRZYKRA 1VACZ, mę- 

ski i damski, dyplomowany, wolny od 1. stycz­
nia br., poszukuje PRACY w swym zawodzie. — 
Zgłosz. do „Narodowca” pod nr. 63.

60.- 
60.— 
50,- 
10,-

100.—
40. 
12, 
15, 

120. 
ISO.
io.

110.— 
*20.— 
30.— 
45 —

Wiaząrtr do chrztu — Elementarze — Słee-ni-" 
. td pdlsko angielskie — Książki do nabożeństwa

Adresować: LIBBAIRIE Mr. RO£EK
16, Avenue Van Pelt, LENS (P. de C.) 

Dr. E. BOBOWSKI
12, Av. Wagram — PARIS (8-ć)

Mćtro Etoile - Tćl Carnot 80-66
P r z y 1 m u j e cd godziny 13-tej do 19-tej 
Choroby skórne i weneryczne (leczenie me­
todami nowoczesnymi) Reumatysm, żylaki 

hemoroidy oraz choroby kobiece —
ELEKTROTERAPIA (13-st.) 

Oczyszczajmy krew 
„AWRAATN” Indyjski Balsam 
Odmtodzente organizmu, anemia, reuma 
tyzm, choroby nerwowe t skórne (egzema 
liszaje t inne). Jest do nabycia w aptekach 
paryskich: 6, Place Clichy i 106, Bid. Mont­
parnasse oraz w aptekach w Lens: J. Gail­
lard, 12 Av. de Liśvin, Pharmacie Centrale 
P. Raoult, 36, Place Jean-Jaures i w aptece
P. Dardin, Hames (P de C.) Zamie­
szkali na prowincji mogą zgłaszać zapotrze­
bowania, pisząc po polsku do: (U sL)
Ste Laboraloirc WłAVRAXIX'e 

6, rue Maublanc — PARIS XV. 
Metro : VAUGIRARD Tel. : VAL 65-69 

(Visa Nr 1873 - 3393)

tóll6K:iiytó!.:iMii;liiI;l!MB!IHI!iillliiai5E

Lecznica Polska
"hor. kobiecych, skórn., moceople. I krwi

MEAUX (S. et M.) 34, rue de U Cor- 
donnerie (róg qual Victor Hugo) 

w środy 1 soboty od godz. 10-tej do 16-tej
w

w PARYŻU, 4, rue Renneąnin (obok Pla­
ce des Ternes), telefon Carnot 61 - 34 

w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki 
od godz. 2-ej do 5-tej lub na rendez-vous 

i । (2663) —

t Tłumacz Przysięgły $ 
$ Abs. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego 5 ą (Doświadczony emigrant od 1924 r. we Francji) % 
? Tluniaczeniaf*1*^^ - ślo,bZ, TL ”at0 ą ą rahzacje — affidarity — ?
% renty — sprawy sądowe — handlowe — podróży n V poszukiwania osób — pełnomonlctwa — * 
t — Prefektury — Ministerstwa — Konsulaty — $ 
ą Plszcie z zaufaniem — odpowiedź natychmiast s

M. J A R O S Z Y K
N rrsrftirf.-tir Jorś ą
J 59, Bid. Poniatowski — PARIS 12-e *

Wolne mlej*ea
i 1 wiersz (około 60 liter) kosztuje 40 fr. i
^Ogłoszenie (conajmnlej 8 wiersze) 120
WliiiiiiilliliiiiiiliiiniiiiiiiHIlliilliiliiiillui^iiiuiLiiiJiiiiniiiiiiJiiiJiiRiiminiioiiiiiiiiiiiiiiDB

Poszukuję zaraz. WSPÓLNIKA lub ROBOTNI­
KA na fermę. Zgłosz. na adres: DYDUCH Igna­
cy, Les Robina par SL Mards en Othe (Aube). 
_______________________________ •_________ (772)

Potrzebna SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pracy domo­
wej, umiejąca mówić i pisać po francusku Zgło­
szenia do: Mr. VANCO, 73, Bid. Gambetta. ROU-
BAIX (Nord). (81.)

Potrzebne DWIE SŁUŻĄCE do wszelkif pracy 
domowej, do rodzi.»y francuskiej, najet w 2 
siostry htb przyjaeiólki. R.*fcr- -'--jo 
Dobra pJaca. Zgłosz na adres: GOUHPNT, 1
Boulevard Lenoir. PARIS. (69)

Matrymonialne
lersz (około 50 liter) kosztuje 75 fr. £: 
-szenle (conajmnlej 4 wiersze) SCO fr.
DniwimisiK •

KAWALER, lat 34, b. jeniec wojenny, górpik. 
z braku znajomości pragnie poznać PANNĘ od 
lat 25 do 34, miłego usposobienia i dobrego cha­
rakteru, w celu matrymonialnym. Oferty'z fotogr., 
za której zwrot ręczę, na adres Jan ROGUŁA, 
41, Vieille Citć, VALMONT par St. Avoid (Mo-
sellej (67)

KAWALER, lat 31, brunet, przystojny, inteli­
gentny. posiadający oszczędności, pragnie poznać 
PANNĘ do lat 28. najchętniej z dep. Meuse lub 
Marne, w celu matrymonialnym. Oferty z fotogr. 
do „Narodowca” pod nr. 77.

KAWALER, lat 32. blondyn, rzemieślnik, przy­
stojny, dobrego charakteru, pragnie poznać 
PANNĘ, przystojną, dobrego charakteru 1 miłe­
go usposobienia, w celu matrymonialnym. Ofćl* 
ty z fotogr. do „Narodowca” pod nr. 78.

Która z PANIEN do lat 27. dobrego charakteru, 
najchętniej z dep. Nord lub Pas de Calais, na- 
wiąże korespondencję z KAWALEREM, lat 31, 
dobrym rzemieślnikiem. Oferty z fotogr. do „Na­
rodowca” pod nr. 79.

Która z PANIEN zechce zapoznać się 3 przy­
stojnym. wysokim i zdrowym 27-letnlm rolnikiem 
na własnem 15-hektarowem gospodarstwie w Lot 
et Garonne? Oferty kierować na adres: M. .P. 
DRODZINSKI, 51, rue Rlquet, PARIS (19) (76)

Kupno — Sprzedaż

Do sprzedania na kredyt FORTEPIANY 
(Y* queue) i PIANINO. — Zgłosz. na adres: 
POIRET - FENIN, Grand Place, AUCHEL (Pas 
de Calais). ($3)

Sprzedam na kredyt KAMION „Citroen 2^4 t. 
oraz WÓZ osoliowy, „Peugeot” 5 CV. Zgłosz. do 
„Narodowca" pod nr. 21. . .

rR o ż n e
1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 5» fr. g
Ogłoszenie (conajmnlej- 3 wiersze). 15d fr. *

Inteligentny, 24-letni handlowiec Polak, z śre­
dnim wykształceniem, przystąpi jako WSPÓLNIK 
do spółki handlowej. Zgłosz. kierować do „Naro­
dowca” pod nr. 64. >
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AKUSZERKA POLSKA 
i JADWIGA Z WARSZAW Y

przyjmuje chorych codziennie od godz 9—11 
——— i od 13 do 15-tej. ———— 
we własnej Klinice dla położnic

Najciekawszy w treści
1 najbogatszy w informyje jest: 

Kalendarzyk Polski na r. 1947 
kalendarium, literatura, poezja, humor, fraszki, 
statystyka, adresy, notatnik, format 12X8 cm. 
objętość 126 stron : Cena . . . 90 fr.
z przesyłką za zaliczeniem pocztowym . . 100 fr. 
Wysyła — KSIĘGARNIA POLSKA w PARYŻU 

123, Boulevard St. Germain — PARIS VI.
(2739)

Poszukiwania
k 1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 25 fr H 
^^Ogło.-zenie (conajmnlej 4 wiersze) 100 fr. Ji

6, rue de FAtlas PARIS (19)
Mćtro. Belleville — Autobusy: z Gare 
Saint L&zare, Gare du Nord i Gare de 
L'Est Nr. 26. ------------ Tel. Nord 46-65.
Bańki such4 1 cięte — ZASTRZYKI -C
Klinika otwarta dla położnic o każdej •« 

------- porze dnia I nocy - — ■ C".

Jozef AKIELAN, z m. Kobylnfk woj. Wilno, 
poszukn,je ZEŁUBOWSKIEGO 1 DZIERGACZA z 
zaśc. Jaskółdowszczyzna, gm. Kobvln k woj 
Wilno, którzy przed 1939 r. wyemigrowali do - 
Francji i pracowali w kopalni. Wiadomońrj kie- 
row2,l. Kingwood Common. HENLEYon THAMES (England). (65)

Szwagra Iwana SOKOŁA ze wsi Bachów, paw. 
Przemyśl, zam. przed wojną w Sallaumines (Pas 
de^C.) poszukuje J. DYSKOCZ, ń DONTRIEN 
(Marne). (73)

t St. BROXIARZ s
% Ekspert Tłumacz Przysięgły prey Sądach \ 
> biuro ti.umaczenT^oTicjalnych t 
\ 127, Route Nationale — Te'efon: 25
$ BILLY-.MONTIGNY (P. de C.)
\ Otwarte codziennie i w niedzielę do poi. \ 
\ rhnnaczepia wszelkich dokumentów do kLUBI J 
' NATURALIZACJI, RENT i t. p. Sprawy SA. s 
> DOWE i HANDLOWE oraz ROZWODY CY S 
\ WILNE — PEŁNOMOCNICTWA — RÓŻNI t 

ASEKURACJE — Formalności podróżne. \ 
^SPROWADZA dokumenty z zagranicy ■* 
S PODANIA — PORADY. (22 st.)

Eugeniusza AKSYMCZl KA, ostatnio przebywa- 
łY-SS,0. J*' J|ei,Ps JMa.rTnr^ poszukuje Stanisław Łl CZAK, C, A. T., NOAILLES (Oise). (70)

Piotra SWIERDERSKIEGO. ze wsi Usznia 
rTC, B?ancŻł od 1929 r- PO*zukuje brat MICHAŁ. Zgł. do „Narodowca” pod nr. 82.

Imprimerle M. KWIATKOWSKI LENS
1 ravaux executes par des ouvriere 

w-- ovndiniiZci • Tra.m, u .... \

GArant Ldon GARSTKA LBNS

Tirage de ce numero : 46.100 exemplaires


